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Pona 


za Pakilem 


o koju trwa, ogarniając z godziny na godzinę swym zasięgiem | 
Araz to nowe setki tysięcy i miliony obywateli różnych 
1 


się! 


Warstwy społecznych miast i wsi. Głosowanie za żądaniem 
) /'arcia Paktu Pokoju pięciu wielkich mocarstw przybiera 


naszym kraju charakter potężnej 


manifestacji patrio- 


onego frontu narodu polskiego, zjednoczonego w wałce 
Pokój i plan 6-letńi, w walce o umocnienie siły i niepodle- 
m o0ści Ojczyzny, przeciw amerykańskim podpalaczom świata, 
"ajającym przeciw nam hitlerowskie hordy. 
Czyn produkcyjny — czyn walki o pokój, zainicjowany 
Przez klasę robotniczą z okazji Plebiscytu — podchwytują 


łopi licznych gromad. 


kcja plebiscytowa na terenie wsi rozwija się pod hasłem 


| jęaeniania sojuszu robotniczo-chłopskiego w walce o pokój 


ozkwit naszej Ojczyzny. 
odsumowanie pierwszych 


wyników plebiscytu zawiera 


Oniższy komunikat Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Komunikat Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


k Narodowy Plebiscyt Po- 
ZĘ rozpoczął się w całym 
laju rankiem w dniu 17 ma- 
A br. 

piit? w pierwszym dniu Ple- 
„ Cytu miliony Polaków i 
Olek złożyły swe podpisy 
Pod kartą Narodowego Ple- 
dseytu Pokoju. 


Dzień rozpoczęcia Plebiscy- 

„. Stał się potężną manife - 

ak” poparcia narodu pol- 
logo dla Apelu Światowej 
ady Pokoju. 

ropy zy tłaczająca większość 
"0tników i pracowników 
€ wszystkich zakładach pra 
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zeszowskie 


Plebiscyt 


| 
= 


trwa 


cy, w urzędach, chłopi w ty - 
siącach gromad wiejskich, u- 
cząca się młodzież 
łach, na wyższych uczelniach 
— w podniosłym nastroju zło 
żyli karty plebiscytu na rę- 
ce przedstawicieli Komitetów 
Obrońców Pokoju. 


Do godz. 12 w dniu 18.V, 


według niepełnych danych 
złożono 7.299.245 podpisanych 
Kart Narodowego Plebiscytu 
Pokoju. 


W poszczególnych woje- 


| wództwach Komitety Obroń - | 


ców Pokoju zebrały nastę - 
pujące ilości kart plebiscy- 
towych: 


377.515 
593.220 
482.146 
780.020 
250.150 
296.210 

99.748 
599.010 
481.000 
346.113 
210.950 

99.146 
110.077 
145.121 
700.321 
382.171 
501.950 
180.127 
664.300 


WILLI I BET ATI 


w całym kraju. 


Warszawa 


ksStomna wiekszość robotni- 
Brac, Warszawskich zakładów 
Rags. l pracowników biur i u- 
się złożyła podpisane przez 
dlp karty plebiscytowe już w 
Klany 17 bm. Robotnicy zatrud- 
żyj, „RA nocnych zmianach zło- 
sarty rankiem 18 bm. | 
Pych OWI działacze polskiego 
lv i zawodowego złożyłi kar- 
W ga Cbiscyfowe w dniu 18 bm. 
dy i teatralnej Centralnej Ra- 
Biin ŚWięzków Zawodowych. 
hitza y złożył kartę przewod- 
Więz 7 CRZZ — Wiktor Kłosie- 
Ma 
sią, fugim dniu Plebiscytu ty- 
cy Det. rzesze robotników stoli- 
i nily warty pokoju: 


Robotnicy zakładów przemy- | 


słowych Pragi zobowiązali się w 
dniach od 16 do 19 bm. wyko- 
nać dodatkową produkcję warto 
ści 225 tys. zł. W Warszawskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżowe 
go im. Obrońców Warszawy 
warty pełni 12 dużych zespo- 
łów produkcyjnych. Zespoły te 
wygospodarują w dniach wart 
48 tys. zł. f 

W zakładach im. 22 Lipca po- 
nad 1.000 robotników pełni war- 
ty pokoju. 

Załoga MDM osiągnęła duże 
sukcesy produkcyjne podezas 
pełnienia wart pokoju. M. in. 
na bloku 3-a wydajność pracy 
wzrosła o przeszło 20 procent. 


Gdańsk 


Ww 
; „Sstetycznie 


ix udekorowanej 
O 


letlicy Kapitanatu Portu 
bikey Yni trwa Narodowy Ple- 
j dymi Pokoju. Nad rozstawio- 
Kopą, tolikami pochylają się o- 
o ta > Zdrowe twarze maryna- 
ie m 5? składających swo 
„. ty plsbiscytowe. 
hik (CZYsław Mrozek, kierow- 
chwilą Zyn z „Pilota 18%, przed 


R oddał swoją kartę. 


— Nasze karty ważą — mówi 
Mrozek. — Nie myślcie, że tyl- 
xo my polscy marynarze tak 
myślimy. Codziennie stykam 
się z załogami statków krajów 
kapitalistycznych. Francuscy to- 
warzysze mówią to samo co my. 
Opowiadali mi o swojej walce. 
gdy sprzeciwili się przewozowi 
broni przeciw Vietnamowi. 

Ą Włosi. Niedawno był tu u 
nas tankowiec włoski. — Zało- 


Depesze do Prezydenta RP 
£ okazji Narodowego Plebiscytu 


Prezydent RP _ Bolesław 
| Otrzymał następującą de 


A “ni na naradzie roboczej 
U 15.5, 51 r. w Ząbkowi- 


Va 
eh 
RE i : 
Solo Sosnowca. pracowni- 


ty 


OON CJ, ; 
VO; Mysłu szklarskiego, do-. 


JaC 


b Udy, pełni znaczenie wal- 
"eg | Walonie pokoju świato- 
nir © realizację planu 6-let- 
a lu budowy podstaw 
"u. postanawiają wyko- 


zo 


Inici 


Pokoju ; 


nać plan 2-go roku planu 6-let- 
niego do dnia 30.11. 1951 r.“ 


* 


Zebrani na konferencji, po- 
święconej Narodowemu Plebis- 
tytowi Pokoju księża wojewódz 
twa rzeszowskiego również prze 
słali Prezydentowi RP wyrazy 
głębokiej czci i gotowości do dał 
szej pracy dla dobra Polski Lu- 
dowej i pokoju. 


dałorzy „Siewu pokoju“ otrzymali 


HtOporzec przodowników w walce 


(B 
karta y złożeniu podpisów na 
„licy Plebiseytowych, miesz- 
gl pozę l 1OWa Podgórnego w 
r, POZ 


Zuei RÓSkim. którzy pierw- 


Strom zp 
Drog ad; 
`- Uk 


to 
hi 
lu 


podjęte przez tysią- 
PGR-ów i spółdziel- 
©yjnych w całym kra- 
Wanie „siewu pokoju”, 


o pokój i plan 6-letni` 


wzięli udział w uroczystości wrę 
czenia gminie proeporca  przo- 
downików *w walce o pokój i 
plan 6-letni. 

Proporzec pokoju przekazano 
również innym najlepszym zes- 
połom produkcyjnym w woje- 
wództwie poznańskim. 


w szko - | 


4 milionów 


J 


WARSZAWA — NIEDZIELA 20 MAJA 1951 R. 


Narodowy Plebiseyt Pokoju trwa 


w Pierwszych dniach Plebiscytu Pokoju nonad'7 milionów ' za z radością patrzała na nasze 
"olaków i Folek już złożyło swe głosy. Narodowy Plebiscyt 


e. Jeden z nich, z tych ma 
rynarzy, opowiadał jak policja 
pobiła jego ojca za to, że wraz 


życie 


|mieli ziemi zabrał się do upra- 
wy cudzych nieużytków. 


Ten Włoch mi wtedy powie- 
dział: „Wojna przeciwko Związ 


kowi Radzieckiemu, przeciwko 
Polsce naszym panom się nie 
uda. Stelin — to ziemia, chleb 


i wolnośc. Nie pozwolimy na- 
szemu rządowi plątać nas w woj 
nę przeciw wam. Pięściami bę 
dziemy bronić pokoju i prawa 
do takiego życia jak u was“, 
Młody marynarz Włodzimierz 
Słoczyński z s/s „Tobruk“ opowia 
da o swojej rozmowie z Murzy- 
nem z Somali. Tamten opowia- 
dał mu, że na Murzynów rządy 
imperialistyczne nie mają co li- 
czyć. Po dziś dzień płaczą mu- 
rzyńskie kobiety po swych sy- 
nach i mężach, którzy zginęli w 
ostatniej wojnie za cudzą spra- 
wę. A dziś Murzyn u nich w 
porcie za ciężki cały dzień pra- 
cy dostaje jedną rupię, podczas 


z innymi chłopami. którzy nie | 


rupii. 
lewali krwi za sprawę swych 
w „gów, swych „białych  pa-; 
nów“. 


W pierwszym dniu Plebiscy- 
tu odbyło się glosowanie rów- 
nież na ednostkach pływają- 
cych znajdującycł się w portach 
Gdynia, Gd k. Głosowały za 
łogi na s/s „Kościuszko“, s/s 
Puck s/s „Hel”., s/s „Batory*, 
m/t „Karpaty“. m/t „Lewant“, 
m/s „Stalowa Wola“, s/s „Jed- 
ność Robotnicza“, s/s „Brygada 
Makowskiego“. Do Morskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju na 
pływają depesze od jednostek 
bedących w rejsach, M.in. zało 
ga m's „Warta“ donosi o za- 
ciągńięciu wart pokoju, o zło- 
żeniu podpisów na kartach ple- 
biscytowych, o postanowieniu 
zwiększenia oszczędności ropy w 
rejsie do Chin jeszcze dodatko- 


wo o 20 ton, oraz o przeprowa- | 


dzonej zbiórce wśród załogi dla 
dzieci koreańskich, która dała 
2100 ziotych. 
zania napłynęły z s/s „Lech“ i 
s/s „Lublin 


Podobne zobowią í 


Murzyni nie będą prze- | mówi. „Kiedy oddaję głos za po- 


kojem — szczególnie mocno sta- 
je mi w pamięci to co Stalin po- 
wiedział o postępowaniu Attlee 
i innych zachodnich  politykie- 
rów. Ja wierzę, że robotnicy An- 
glii, Francji. Włoch, Ameryki nie 
dadza się oszukać i wraz z na- 
mi obronią pokój“. 


Do pierwszych, którzy zakoń- 


czyli akcję plebiscytową na Ślą | 


sku należą górnicy kopalni „Po 
kój*. Delegacja załogi w trady- 
cyjnych strojach górniczych uda 
ła się do MKOP w Nowym By- 
tomiu, składając podpisane kar 
LYS a 


Wrocław 


W odświętnie udekorowanym i tak będę codziennie pracował . 


Wrocławiu 17 maja 1951 jest 
dniem, który na długo zostanie 
w pamięci mieszkańców. Prawie 
8 tysięcy aktywistów pokoju 
chodzi od mieszkania do mie- 
szkania, od warsztatu do war- 
sztatu. 


Z wielu zakładów pracy na- 
pływają już meldunki robotni- 
ków o wykonaniu zobowiązań, 
podjętych w ramach wart po- 
koju. 

Wśród górników wałbrzyskich 
na czołowe miejsce wysunęła się 
brygada Władysława Gładysza 


| Takie same warty pokoju , 


za- 
ciągnęli dla zadokumentowania 
walki o pokój robotnicy radziec- 
cy, robotnicy Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej i robotni- 
cy krajów demokracji ludowej. 

Gorącą owację zgotowali ro- 
botnikowi przędzalni Wrocław- 
skiej Fabryki Sztucznego Jedwa 
biu — Janowi Gawronowi jego 


towarzysze pracy, gdy składa- ; 


jąc podpis pod kartą plebiscy- 
tową równocześnie zameldował 
o tym. że w przeddzień Plebiscy 


tu zakończył wykonanie zadań ; 


produkcyjnych na rok 1951. 


który 
| „Wieczorek“. „Plebiscyt — oś- 


nik Paweł Filak był pierwszym. stwem jednomyślnej woli naro- 
złożył kartę w kopalni dów świata”. 
Inny górnik — Jan Pawlak, 


gdy butelka piwa kosztuje pół į ) RE Tin WOokoju SOA 
i ° nała 221 procent normy, prze- 
Katowice kraczając tym samym swoje zo- 
? jbowiązanie o 31 procent. 
Znany racjonalizator — gór- | wiadczył on — stanie się zwycię nddlard Baza” malkżz 


duje: 


z kopalni „Wiktoria“. Brygada 


Jan Gawron, pełniąc wartę 
pokoju osiągnął w ostatnich 
dniach nienotowany w fabryce 
wynik 500 procent normy. 

Miliony 
tach pokoju dają miliony ion 


RW-7 Pafawagu z dumą mel- | produkcji ponad plan — i w ten 
Wykonałem swoje zobo- | sposób przyczyniają się do zwię-, 


wiązanie — 215 procent normy | kszenia sił obozu pokoju. 


| Górnicy, przodownicy pracy kopalni „Ludwik“ w Zabrzu — Ignacy Piekarski, Leon Kowalik, Jan Jaworek, Jan Heraż- 


Chłop polsk 


Szeroką falą od Gdańska. po Wrocław, 
od Szczecina po Lublin rozlała się wielka 
akcja plebiscytowa w kraju. 

Złożyły już swe głosy milionowe rzesze 
| ludności miast, szerokim frontem fala Ple- 
biscytu wkracza na teren wsi. 

Przebieg akcji plebiscytowej. jci wielki 
rozmach i zasięg, entuzjazm, który jej to- 
warzyszy — wszystko to wykazało raz je- 
i szcze, że miliony, które złożyły swe pod- 
pisy w Wielkim Plebiscycie Pokoju oży- 
wione są wolą obrony naszej ojczyzny, na- 
szej niepodległości przed groźbą wojny, ja- 
ką narzucić chcą światu podżegacze wo- 
jenni. 

Ta sama wola, wola obrony naszej nie- 
podległości i naszego wspaniałego dorob- 
ku ożywia wielomilionowe masy chłopskie. 
Wielki Plebiscyt Pokoju da powszechny 
wyraz tym uczuciom. Będzie on potężną 
manifestacją patriotyzmu mas chłopskich, 
będzie on potężną manifestacją ich niena- 
wiści do śmiertelnych wrogów Polski — 
podżegaczy wojennych, amerykańskich 
magnatów i bankierów. którzy wkroczyli 
na zbrodniczą drogę Hitlera. | 

Chłop polski zna aż nadto boleśnie hit- 
lerowskie jarzmo. Gnębienie wszystkiego 
co polskie, faszystowska polityka wynara- 
dawiania, masowy rabunek chłopskiego do- 
robku, setki tysięcy zamordowanych, milio- 
ny wywiezionych do Niemiec na roboty, 
dziesiątki tysięcy spalonych chat i domów 
— oto tragiczny bilans hitlerowskich rzą- 
dów w Polsce. Nie inaczej postępują ame- 
rykańscy naśladowcy Hitlera w Korei, Ma- 
sowe mordy chłopów koreańskich, palenie 
domów, kradzież lobytku, tratowanie pól, 
obracanie całych osiedli w perzynę, polo- 
wanie lotników amerykańskich na chło- 
pów w czasie siewów — oto obrazy ze- 
zwierzęcenia amerykańskich agresorów. W 
nienasyconej żądzy zysków i panowania 
imperialiści amerykańscy knują zbrodni- 
cze spiski dla podboju całej Europy. 

Chłop polski podpisując kartę plebiscy- 
tową podniesie swój głos przeciwko barba- 
rzyństwu, ruinie i śmierci, — w obronie 
wolności i dobrobytu swojego i swych dzie 
ci. Chłon polski wie. że wyzwolony został 
z hitlerowskiej niewoli dzięki wspaniałe- 
mu zwycięstwu armii Radzieckiej nad fa- 
szyzmem. Chłop Polski wie, że dzięki temu 
zwycięstwu władzę w Polsce wzięła klasa 
robotnicza w sojuszu z pracującym chłop- 
stwem. 

Chłop polski wie, że władza ludowa w 
Polsce oswobodziła g0 raz na zawsze od 
wyzysku obszarników, że władza ta pomo- 
gła mu w odbudowie, że dzięki władzy lu- 
dowej wieś polska z wielowiekowego zaco- 
fania weszła na drogę dobrobytu. Chłop 
polski składając podpis pod kartą plebi- 
scytową, broni wszystkich swych osiągnięć 


oni wykonywać 230 procent normy 


i zdobyczy i wspólnie z klasą robotniezą 
i inteligencją pracująca staje w Narodo- 
wym Froncie Walki o Pokój i Plan Sze- 
ścioletni. 

Ale, żeby każdy,podpis ten był świado- 
my, żeby wynikał ze zrozumienia zadań 
każdego obywatela, akcja plebiscytowa na 
wsi musi być szeroką akcją propagandowo- 
agitacyjna. Akcja ta musi pomóc chłopu 
w zrozumieniu sytuacji międzynarodowej, 
musi uświadomić go o zbrodniczym obli- 
czu podżegaczy wojennych, którzy sprzęgli 
się ze śmiertelnymi wrogami narodu pol- 
skiego — mordercami hitlerowskimi. 

Akcja plebiscytowa musi służyć umac- 
nianiu sojuszu między klasą robotniczą 
miast a pracującym  chłopstwem polskiej 
wsi. 

Agitator musi mówić, wyjaśniać, uświa- 
damiać. Powinien demaskować kłamstwa 
i oszczerstwa wrogiej propagandy, przy- 
gważdżać dywersyjną plotkę, przypierać 
do muru kłamców i dwulicowców. Agita- 
tor powinien z całą życzliwością rozpra- 
szać wątpliwóści, obalać błędne rozumo- 
wanie. Ale na tym nie kończy się jego 
zadanie. Setki tysięcy agitatorów, którzy 
pójdą w teren, muszą wsłuchiwać sie 
w głos płynący z dołu, reagować na skargi, 
bolączki i kłopoty. W niejednej jeszcze 
gromadzie zdarzają się wypadki wypacza- 
nia. polityki państwa ludowego i partii, 
fakty samowoli, bezdusznego biurokratyz- 
mu, łamania zasad naszej demokracji. 
Ujawnianie takich wypadków przez agita- 
torów, pouczanie chłopów w jaki sposób 
i do kogo powinni zwracać się ze swymi 
bolączkami i uzasadnionymi skargami, 
sygnalizowanie władzom faktów, świad- 
czących o zniekształceniu naszej polityki— 
będzie czynnikiem, który pomoże w likwi- 
dowaniu wypaczeń i przyczyni się do dal- 
szego cementowania i wzmacniania soju- 
szu robotniczo-chłopskiego. A 

Akcja plebiscytowa musi. być powszech- 
na. Nie mogą agitatorzy ominąć żadnej 
chaty, nie mogą ominąć ani jednej rodziny 
chłopskiej. l 

W naszej wielkiej akcji o największe na- 
sze dobro — o pokój, pójdą nasi agitato- 
rzy do małorolnych chłopów, będących 
oparciem klasy robotniczej na wsi. Pójdą 
do średniaków, z którymi łączy klasę ro- 
botniczą sojusz i z którymi sojusz ten bę- 
dzie się umacniał. Nie będą nasi agita- 


torzy omijali i bogaczy wiejskich. Każdy. 
bowiem, kto nie zagłuszył głosu własnego 


sumienia, wie, że najazd imperialistyczny 
oznaczałby ogrom cierpień zarówno dla 
całego kraju, jak i dla każdej bez wyjątku 
rodziny, dla każdego człowieka. 
Realizacja planu 6-letniego zmienia wa- 
runki naszego życia, budując fundamenty 
ustroju, w którym nie będzie wyzysku 


niak i Franciszek Niewiadomski składają karty plebiscytowe. Dla uczczenia Apelu Światowej Rady Pokoju zobowiązali się 


Foto CAF — Baranowski 


i podpisuje apel o Paki Pokoju 


człowieka przez człowieka. W walce tej 
szczególnie ważna jest rola naszego pań- 
stwa ludowego, a więc szacunek dla praw 
i ustaw przez nie wydawanych. Każdy oby- 
watel w Polsce powinien wiedzieć, że usta- 
wy państwa ludowego są nienaruszalne 
“i chronią każdego obywatela, że rząd i par- 
tia twardo bronić będą ludowej prawo - 
rządności przeciw wszelkim wybrykom 
i naruszeniom. 

Każdy obywatel, niezależnie od swych 
poglądów czy wierzeń, niezależnie od swe- 
go pochodzenia i stanu majątkowego od - 
da swój głos przeciw podżegaczom wo- 
jennym. 

Prócz zdrajców i sprzedajnych agentów 
obcych wywiadów, nikt w Polsce nie chce 
wojny. É 

Przeciwko zdrajcom i prowokatorom, 
przeciwko burzycielom pokoju i siewcom 
niepokoju skierować należy nienawiść 
i oburzenie całej ludności, całego narodu! 
Zdrajcy i sprzedawczyki nie przebierają 
w środkach w swej kreciej robocie 
usiłują plotką i dywersją niepokoić i siać 
jad zwątpienia wśród bardziej zacofanych 
elementów wsi. Walka z jadem tej propa- 
gandy, to jedno z zadań agitatora. Na 
plotki i oszczerstwa muszą agitatorzy od- 
powiadać, pokazując wielką siłę obozu po- 
koju, rosnącą jego potęgę i moc, wielkie 
sukcesy naszej ojczyzny osiągnięte dzięki 
demokracji ludowej. 

Niech będzie kwestią honoru wszystkich 
agitatorów i całej wsi polskiej, by miliony 
chłopów podpisały Apel o Pakt Pokoju 
z pełną świadomością znaczenia tego wiel- 
kiego aktu. By miliony chłopów pamię- 
tały, że walka o pokój jest treścią całego 
naszego wysiłku twórczego. By miliony 
chłopów pamiętały, że swą pracą pomna- 
żają siłę naszej ojczyzny, wzmacniają na- 
szą przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
i wszystkimi państwami obozu pokoju, 
z wszystkimi bojownikami o pokój na ca- 
łym świecie. By miliony chłopów pamię- 
tały, że im silniejsza jest nasza ojczyzna, 
im mocniejszym jest ona ogniwem w wal- 
ce o pokój, tym większa jest rękojmia po- 
krzyżowania ludobójczych planów impe- 
rializmu amerykańskiego, tym większa rę- 
kojmia narzucenia mu pokoju. 

Dlatego też agitatorzy pokoju muszą 

wyjaśniać masom chłopskim, że powinny 
się one tym mocniej skupiać wokół wła- 
dzy ludowej, wokół swego państwa, które 
tworzy dla nich warunki trwałego i twór- 
czego, pokojowego życia. 
i Chłopi polscy swym podpisem, swą 
świadomością i pracą zademonstrują 
w dniach wielkiego Plebiscytu pełne po- 
parcie dla Apelu o Pakt Pokoju i gotowość 
obrony czynem sprawy pokoju. 


robotników w war-! 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


WYDANIE H 


| Załoga „Zastalu”, która pierw 
sza w województwie podjęła ı 
zrealizowała czyn l-majowy, już 
w pierwszym dniu Plebiscytu 
wyraziła swą solidarność z ape- 
lem Światowej Rady Pokoju, 
składajac w 100 proc, karty ple 
biscytowe. 


Najwcześniej, bo o godz. 5 ra- 
no złożyli karty górnicy kopa!- 
ni „Henryk“, a następnie górni- 
cv z kopalni „Bobina“ 


Chłopi Iława Zagańska, 
i którzy złożyli karty plebiscy - 
towe w 100 proc.. zjechali do 


punktu plehiscytowego z muzy- 


gm. 


W godzinach przedpołudnio- 
wych drugiego dnia Plebiscytu 
zakończono składanie kart w 
więlrszości zasiadów pracy Wiel 
'kopolski. W wieiu fabrykach ro 
botnicy stanęli na wartach po- 
koju. M. in. robotnice Pozaań- 
skich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego im. Komuny Pa- 
ryskiej postanowiły do końca 
miesiąca zaoszczędzić 50.000 m. 
nici. 

(Koresp. wł). Chłopi wielu 
gromad woj. poznańskiego, tak 
jak Klasa robotnicza, uczcili Na 
rodowy Plebiscyt Pokoju czy- 
nem produkcyjnym. Popłynęła 
| fala zobowiązań, realizowanych 
w imię walki o pokój, zobowią- 
|zań melioracyjnych i drogo- 
|wych. Wartość zobowiązań pod- 
ljętvch przez indywidualne go- 
spodarstwa, spółdzielnie produk 


CENA 15 gr. 


'olaków oddało już swe głosy 
'okoju, przeciw podpalaczom światła 


z 


ką i śpiewem. na udekorowa= 
nych furmankach. 

Zespól PGR Kożuchów pe- 
cialną sztafeta. już o godz. i2 
zameldował o całkowitym  za- 
kończeniu głosowan:a 

W Żarach, w punkcre nr 4, 
100-letnia Janina Głodowska po 
wiedziała: „Jeżeli pomimo mo- 
ich lat szłam spory kawałek dro 
gi by złożyć kartę plebiscyto- 
wą, to dlatego. że widziałam w 
swoim życiu ogrom nieszczęść, 
jakie przyniosły wojny. że stra- 
ciłam wielu spośród najbliż- 
szych, że prugnę z całego serca 
potępić tych. co chca wojny". 


Poznań 


cyjne. PGR-y wyraża się na te- 
renje całego województwa kwo= 
tą około 50 milionów zł. 


W powiecie ostrowskim 119 
gromad podję!lo dla uczczenia 
Plebiscytu zobowiązania, któ- 


rych wartość wynosi ponad mi- 
lion zł. W realizacji tych zobo- 
wiązań bierze udział 15.400 osób, 
w tym 2.050 kobiet. 

W pow. Wolsztyn chłopi z gro- 
mady Radomiecz po podpisaniu 
kart plebiscytowych przystąpili 
do naprawy drogi gromadzkiej 
i oczyszczenia rowów odwadnia- 
jących. 

W pow. Leszno 5 gromad za- 
kończyło już realizację podję- 
tych zobowiązań. 

W licznych gromadach chłopi 
bogato przystroili lokale plebi- 
scytowe. 

(c. k) 


Kraków 


| W Krakowie ; woj. krakow- 
skim już w toku akcji plebi- 
| scytowej przybywają coraz 
| nowe zastępy agitatorów poko- 
ju. 
| Klasa robotnicza Krakowa i 
całego województwa uczciła Ple- 
| biseyt wzmożoną wydajnością 
| pracy i nowymi zobowiązaniami 
| produkcyjnymi. Robotnicy i pra 
cownicy Państwowych Zakła- 
| dów Azotowych w Mościcach 
podjęli zobowiązanic dodatko- 
wego przyśpieszenia terminu wy 

konania planu na rok 1951. 

Górnicy kopalni Brzeszcze (po 
wiat Oświęcim) przyjęli na cześć 
| Plebiscytu zobowiązania warto- 
| ści Lunad 1 miln. zł. Na terenie 
Krakowa i całego województwa 
robotnicy zaciągnęli 5.890 wart 
pokoju. 

Przebieg wczorajszego dnia 
Plebiscytu miał w Krakowie naj 
bardziej uroczysty charakter w 
dzielnicy Krowodrza. Robotnicy, 
pracownicy i uczniowie z zakła- 
dów pracy i szkół po złożeniu 
kart w punktach plebiscyto - 
wych samorzutnie zorganizowali 
| piekną manifestację. Radosnym 


Masy pracujące Kielecczyzny w 
ciągu pierwszych dwóch dni Na 
rodowego Plebiscytu Pokoju zło 
| żyły już setki tysięcy podpisów. 
Równolegle z dalszym masowym 
składaniem kart plebiscytowych 
w wielu zakładach pracy na te- 
renie woj. kieleckiego napływa- 
ją już meldunki o wykonaniu zo 
bowiązań podjętych w ramach 
wart pokoju. 

, Tak np. warty pokoju w hu- 
cie „Ostrowiec“ przyniosły do- 
datkową produkcję wartości 164 
tys. zł. Realizując zobowiązania 
plebiscytowe, załoga fabryki pa 
pieru w Bodzechowie wypro - 
dukowała ponadplanowo 1 to- 
nę papieru, ł tonę toreb i 3 io- 
ny ścieru. O pomyślnym prze- 


LJ 


| 


|mitetu Obrońców 


i barwnym pochodem ruszyli 
masowo do Dzielnicowego o- 
Pokoju. by 
uczestniczyć w uroczystym prze- 
kazaniu kart plebiseytowych 

Znany sportowiec, miotacz ku 
lą, Krzyżanowski. stwierdził: 
«Moim narzędziem walki spor- 
towej jest kula. Nie jest to jed- 
nak kula niosąca śmierć. lecz 
hartująca zdrowie. Nie chcemy 
naszych kul sportowych zamie- 
nić na kule armatnie. Lecz bia- 
da imperialistom. jeśliby spró- 
bowali zakłócić radosną atmo- 
sferę naszych zakładów pracy, 
szkół, domów i stadionów — no= 
wą wojną. To jest głos sportow= 
ców polskich“. 

42 tysięcy chłopów mało i śre- 
dniorolnych aktywnie uczestni- 
czy w pracach, związanych z 
przeprowadzeniem Plebiscytu 
na terenie województwa. 


Na 20 bm. w wielu groma- 
dach województwa przygotowu- 
je $. w ramach łączności mia- 
sta ze wsią bogate imprezy ar- 
tystyczne z udziałem zespołów 
amatorskich. : 

(b. sz.) 


Kielce 


biegu wart pokoju meldują 
również robotnicy z Święto - 
krzyskiej Fabryki Narzędzi Rol 
niczych w Kunowie. 

Czynny. udzfał w Narodowym 
Plebiscycie Pokoju na terenie 
całego województwa biorą ko- 
biety. M. in. do najlepszych agi- 
tatorek pokoju w Ostrowicckich 
Zakładach Przemysłu Odzieżo- 
wego należą: tow. Zo = 
fia Sadłos, Pelagia Żardecka i 
Zofia Kozioł. 


W szeregu gmin i gromad w 
skład Komitetów Obrońców Po- 
koju wchodzą księża. 
Sprawozdania z dalszych wo- 
jewództw i miast podajemy 

na str. 2-ej 


Narody Swiata wzmagają walkę 
o zawarcie Paktu Pokoju 


Akcja zbierania podpisów pod apelem o zawarcie Paktu 
Pokoju rozszerza się z każdym dniem, obejmując coraz nowe 


miliony ludzi na całym świecie. 


(f) HAGA (PAP). Dotychczas 
84.600 obywateli holenderskich 
złożyło swe podpisy pod ape- 
lem Światowej Rady Pokoju. 

PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi z Bangkoku 
(stolica Syjamu), że w dniu 22 
kwietnia br. utworzony tam zo- 
stał Syjamski Komitet Obroń- 
ców Pokoju. 

Komitet ogłosił ostatnio ode- 
zwę, wzywającą wszystkich Sy- 
jamczyków do składania podpi- 
sów pod apelem Światowej Ra- 
dy Pokoju. 

Przewodniczący Syjamskiego 
Koniitetu Obrońców Pokoju — 
Charen Ferbsang oświadczył na 
konferencji prasowej, że Komi- 
tet wystosował do parlamentu 
pismo, w którym domaga się 
wycofania syjamskich oddziałów 
wojskowych z Korei i Malajów 
oraz opracowania ustawy zaka- 
zującej propagandy wojennej. 

PEKIN (PAP) W Vietnam- 
skiej Republice Demokratycznej 
rozpoczęła się akcja zbierania 
podpisów pod apelem Świato- 
wej Rady Pokoju. i 


Apel hinduskich obrońców 
pokoju do parlamentu 


© MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi z Dełhi agencja TASS, II 


Wszechindyjski Kongres Obroń= 
ców Pokoju uchwalił orędzie 
do parlamentu Indii. 

Wzywamy rząd — głosi orę= 
dzie — by wystąpił z inicjaty= 
wą zwołania konferencji pięciu 
wielkich mocarstw — dla omó= 


wienia wszystkich nierozwiąza= 
podpisania 


nych problemów i 
Paktu Pokoju zgodnie z gorą- 
cym pragnieniem całej ludzko- 
ści. 

Orędzie stwierdza m. in., że 
parlament powinien oświadczyć, 
iż będzie walczył nieustannie 


na forum międzynarodowym 9 


prawo do wolności i niezawisła- 
ści dla wszystkich krajów kwin= 
nialnych i zależnych W tm 
celu należy wystąpić w ONZ 
z żądaniem pokojowego uregu- 
lowania wszystkich wojen ko- 
lonialnych drogą wycofania 
wszystkich wojsk obcych z 
Azji. 

Kongres wzywa parlament do 
podjęcia kroków, które by zmu- 
siły ONZ do wycofania rezołu- 
cji potępiającej Chiny jako a- 
gresora Rezolucja ta — stwier- 
dza Kongres — jest niespruwic- 
dliwa ji bezprawna oraz grozi 
rozszerzeniem się wojny. Na- 
leży również dążyć do tego. by 
zapewnić przyjęcie Chińskiej 
Republiki Ludowei do ONZ. 


= 


„1 


szy 


TRYBUNA LUGDE 


Narodowy Plebiscyt Pokoju trwa 


Dalsze meldunki z przebiegu Plebiscytu w całym kraju 
Łódź 


(Roresp. wł.) 18 bm. we wszy- 
stkich zakładach pracy i urzę- 
dach na terenie Łodzi zakoń- 
czono akcję plebiscytową. Od 
samego rana do Dzielnicowych 
Komitetów Obrońców Pokoju 
zgłaszali się przedstawiciele z 
fabryk i instytucji, aby oddać 
podpisane karty  plebiscytowe. 
Agitatorzy z komitetów bloko- 
wych i domowych odwiedzają 
wszystkie mieszkania, aby ze- 
brać karty od gospodyń domo- 
wych, rzemieślników itd. 

W Zakładach  Dziewiarskich 
tm. Emilii Plater dzień plebi- 
scytowy na długo pozostanie w 
pamięci załogi. Właśnie zakoń- 
czyła pracę druga zmiana. Ro- 
botnicy w zielonych fartuchach 
roboczych zgromadzili się wokół 
punktów  plebiscytowych, aby 
oddać swe karty. Nastrój był 
uroczysty. I nagle pada wiado- 
mość — „Zwycięstwo! Po raz 
trzeci z rzędu zdobyliśmy I 
miejsce w międzyzakładowym 
współzawodnictwie pracy! Za- 
trzymujemy na własność sztan- 
dar przechodni i przyznano nam 
nagrodę pieniężną". 

Trudno opisać co się działo. 
Młodzież śpiewała i tańczyła 
„krakowiaka“. 

— Oto nasza odpowiedz pod- 


żegaczom wojennym. Ojczyzna . 
silna — zjednoczoną wolą i czy- ; 


nem wszystkich uczciwych Fo- 
laków — woła tow. Gędek, przo 
dujący brvgadzista przy maszy- 
nach oczkarkowych. 


Stosy kart rosną na punktach 


Emilii Plater. Nie zabrakło ani 
jednej. Przoedująca w przemyśle 
dziewiarskim załoga udowodni- 
ła już poprzednio czynem jak 
drogie jej są pokój, ojczyzna i 
| wolność. 

Akcja plebiscytowa w woj. 
łódzkim obejmuje coraz to szer- 
sze rzesze ludności. 

w gminie Babice składaniu 
kart plebiscytowych  towarzy- 
|szyła manifestacja ludzi, zebra- 
inych przed punktem plebiscy- 
!towym. Padały okrzyki: „Precz 
z amerykańskimi podżegaczami 
wojennymi! Precz z mordercą 
dzieci koreańskich Trumanem! 
Niech żyje front narodowy 
wszystkich uczciwych Polaków! 
Niech żyje Bolesław Bierut! 
i Niech żyje chorąży pokoju Jó- 
zef Stalin!*". 

Na terenie pow. Rawa Mazo- 
wiecka karty plebiscytowe z 
| poszczególnych gromad do gmin, 
i z gmin do powiatu przewie- 
| zione zostały na specjalnie ude- 
| korowanych wozach, przy udzia 
ile  manifestujących chłopów 
,Barwnie udekorowanym wozom 
towarzyszyły orkiestry. (b.g.) 
l $ 

Podpisy na kartach plebiscy- 
towych złożyło m. in. 170 profe- 
sorów i kleryków diecezjalne- 
go seminarium duchownego w 
ı Łodzi. 


Rzeszów 
(Koresp. wł), — Mieszkańcy | Komitetami Obrońców Po- 
woj. rzeszowskiego biorą spon- | kaju i meidują o przebiegu 


taniczny udział w Plebiscycie. 
Szczególnie uroczyście odby- 
wa się Plebiscyt w Jaśle, znisz- 
czonym przez hitlerowskie hor- 
dy w 95 proc.. a dzisiaj odbudo- 
wywanym trudem  społeczeń- 
stwa. Tutaj, manifestując swą 
wole obrony pokoju. mieszkań- 
cy już w pierwszym dniu do 


godziny 17 zakończyli akcję ple- | 


biscytu. 


Robotnicy WSK przy skła- 
daniu kart plebiscytowych 
podejmują długofalowe zoko- 
wiązania pokojowe. Na 
kład brygada Kazimierza Ko- 
rzeniowskiego zobowiązała się 
wykonywać przez 3 miesiące 
180 proc. normy. 


Podczas plebiscytu w gmi- 
nach pow. Jasło chłopi zorgani- 
zowali sztafety konne, które są 
łącznikami gromad z gminnymi 


przy- 


Plebiscytu. 18 bm. sztafety z 10 
gmin zameldowały powiatowe- 
mu komitetowi obrońców poxo- 
ju w Jaśle. że wszyscy chłopi w 
tych gminach oddali karty ple- 
bigcytowe. 

O równie szybkim i sprawnym 
przebiegu Plebiscytu informują 
| chłopi z gromad i gmin powia- 


bieg ma Plebiscyt w groma- 
jdach Kuryłuska i Tarnawa. 
: gdzie chłopi. oddawszy gremial- 
nie karty pokoju, podjeli szereg 
dodatkowych prac dla uczcze- 
nia dni Plebiscytu. 

Plebiscyt. przebiega pod ha- 


| 
I 
j 
| niczo-chłopskiego, łączności wsi 
Iz miastem. W masówkach wiej- 


skich biorą udział ekipy łącz-| 


i ności miasta ze wsią. które or- 
'ganizują pokazy artystyczne. 
(c. bł.) 


Plastycy polscy wzywają artvstów 


całego Świata 


do wzmożenia 


walki o pokój 


$ 

(Ð Kilkuset członków Związku 
Artystów Plastyków zebrało się 
w pięknie udekorowanej sali od 
czytowej SARP, aby złożyć pod- 
pisane przez siebie karty Naro- 
dowego Plebiscytu Pokoju. Zgro 
madzeni uchwalili jednocześnie 
apel do artystów plastyków ca- 
łego świata, aby spotęgowali swą 
walkę o pokój. 


Apel stwierdza m. in.: 


„W imię wartości kultural- 
nyca, w imię obrony pokoju dla 


całej ludzkości, my, polscy arty- | 


ści — malarze, rzeźbiarze, gra- 
ficy — artyści wszelkich spec- 
jalności w sztuce, apelujemy do 


| Was, ludzi sztuki i nauki — nie- 
EEE od Waszych zamiłowań 
li przekonań politycznych i reli- 
 gijnych, rasy. narodowości i kie 
|runków, które uprawiacie w 
| sztuce. 

| Musimy wspólnie obronić po- 
|kój, nasza świadoma wola, nasz 
| czynny udział wraz z milionami 
| ludzi w powszechnej akcji Świa.- 
| towej Rady Pokoju zadecyduje 
|o losach świata. 

| Siły pokoju ze Związkiem Ra 
'dzieckim na czele są większe od 
i sił podżegaczy wojennych“. 

| Treść apelu przyjęto entuzja- 
|stycznymi okrzykami na cześć 
! wodza światowego ruchu poko- 


Powrót delegacji polskiej z uroczystości 


1-majowych 


(f Dnia 17 bm. wróciła do War 
szawy delegacja polska. która 


brała udział w uroczystościach į 


1-majowych w Zwiazku Radziec 
kim. Delegacji przewodniczył 
tow. Marian Minor — przewod- 


w Moskwie 


| niczący Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej w Łodzi. 
Na lotnisku witali delegatów 


l 


Serdeczny list 


|przedstawiciele KC PZPR i 
USRZZA 
komsomolców 


z radzieckiej agencji TASS do młodych 
pracowników PAP 


(© Komsomolcy i młodzież z 
bratniej radzieckiej Agencji Pra 
sowej — TASS przesłali w tych 
dniach niezwykle serdeczny list 
do młodych pracowników Pol- 
skiej Agencji Prasowej PAP. 


Wyjazd deleqacji 


W liście czytamy m. Ìn.: 


Z całego serca życzymy Wam; 


dalszych osiągnięć w pracy dla 
dobra narodu polskiego, dla do- 
bra pokoju na całym świecie. 


młodzieży polskiej 


plebiscytowych w Zakładach im. | 


4 


tu łańcuckiego. Wspaniały prze | 


;słem zacieśnienia sojuszu robot- | 


do Berlina 


( W dniu 18 bm. wyjechali| W skład delegacji wchodzą: 
do Berlina przedstawiciele mło- | Mieczysław Marzec — sekretarz 
dzieży polskiej na posiedzenie | Zarządu Głównego ZMP, Jerzy 
Międzynarodowego Komitetu | Feliksiak — członek prezydium 
Przygotowawczego do III Świato ZG ZMP oraz Helena Rakoczy 
wego Zlotu Młodych Bojowni- | — mistrzyni świata w gimnasty- 
ków o Pokój. ce. 


Sport z ostatniej chwili 


Chychła w iinale pięściarskich 
mistrzostw Europy 


MEDIOLAN (tel. wł). Z dwu Po- | przegrał swą walke w lekkośredniej 
laków, którzy startowali w piątek | z Andersenem (Dania). Polak wal- 
w półfinałach  pięściarskich mi- | czył bardzo ambitnie. Duńczyk jed- 
strzostw Europy, do finału zakwa- | nak okazał się pięściarzem silniej- 
lifkował się Chychła w półśred- |! szym fizycznie. 
niej, zwyciężając w pięknym styiu 
przez t.k.o. w trzeciej rundzie 


| późną noca. Da chwili zamknięcia 
Strahle (Szwecja). Już w pierw: 


numeru otrzymaliśmy wiadomość o 
szej rundzie zaznaczyła się lekka | następujących rezultatach półfina - 
przewaga Polaka. Drugie starcie | łów: 

jeszcze wyraźniej wygrał Chychia. 
chociaż Szwed faulował, a w pew- 
nej chwili uderzył Chychłę głową 
w twarz. Mimo dużego bólu Chv- 
chła odpowiedział natychmiasto - 
wym atakiem, nie dając sobie wy- 
drzeć inicjatywy. W trzeciej run - 


w muszej van der Zee (Hol.) po- 
konał Martina (Francja), Pozzali 
(Włochy) wypunktował Hamalaine- 
na (Fin.), w koguciej Keliy (Irlan- 
dia) wygra! z Mazurkiewiczem (Au 
stria), Dalasso (Wł.) pokonał Erdela 
(węgry). w piórkowej Ventaja (Fr.) 


dzie Chychła wywalczył sobie tak | zwyciężył Kisvalfi (Węgry), Leco - 
silną przewagę, że sędzia ogłosił | vie (Jug.) pokonał  Vandstroema 
go zwycięzca przez t.k.o. odsyłajac | (Szwecja) w lekkiej Juhas (WĘę- 
wyczerpanego zupełnie Szweda dojgry) zwyciężył Connella (Irl), Vi- 
rogu. zintin (WŁ) wypunktował Bulata 
Chyvchła spotka się w finale z| (Jug.), w lekkopółśredniej Schilling 
Kohleggerem (Austria), który po- | (Niemcy zach.) znokautował w 


konał Daugenie (Francja). 


pierwszym starciu Miillera (Szwaj- 
Drugi półfinalista polski Palński +8) 


caria). 


Walki półfinałowe zakończyły się ; 


|ju — Józefa Stalina i Prezyden- 
jta R.P. Bolesława Bieruta. Zgro | 


madzeni wielokrotnie skando- 
wali: „Stalin, Bierut, Pokój“. 


(świadczenie pisarzy 


! W pierwszym dniu Plebiscy- 
Itu wszyscy literaci warszawscy 
|złożyli podnisane przez sicbie 
|karty plebiscytowe w Domu 
| Literatury. 

Wobec tworzenia przez klikę 
| imperialistów amerykańskich 
gruntu ideologicznego do przy- 
 gotowań wojennych: budowania 
| teorii uzasadniających koniecz- 
ność wyniszczania milionów lu- 
| dzi. wzmożenia propagandy wo- 
|jemnej, obliczonej na rozbudze- 
nie najniższych instynktów, zie- 
jącej nienawiścią do człowieka, 
do twórczych. postępowych jego 
(osiągnięć — pisarze polscy zło- 


listów i działaczy katolickich z 


Obradom 


żyli jednomyślne oświadczenie. ! Gruszczyński. 
Ogólnopolska konierencja 
intelektualistów i dziajaczy katolickich 


W Lublinie odbyła się Ogólno | prof. Jan Czuj. 
polska konferencja intelektua- | sił red. Wojciech Ketrzyński. 


udziałem przeszło 500 delegatów. | kanonik Andrzej Chlastawa o- 
przewodniczył ks, | świadczył m.in.: 


Warszawscy filmowcy złożyli 
swe karty piebiscytowe w gma- 
chu Generalnej Dyrekcji Filmu 
Polskiego. 


W oświadczeniu tym stwierdza- 
ją: „Składając swe podpisy w 
Narodowym Plebiscycie Pokoju, 
tym bardziej uświadamiamy so- 
bie drogę pisarstwa polskiego. 
powiązanego z życiem narodu i 
z jego przyszłością”. 
Oświadczenie podrisali m. in.: | 


L. Staff, M. Dabrowska, L. 
Kruczkowski, J. Putrament, J. 
Andrzejewski. W. Broniewski. 


J. Tuwim, J. Iwaszkiewicz, Z. 
Nałkowska. L. Rudnicki, P. Go- 


jawiczyńsza, J. Kornacki, H 
Boguszewska, M. Jastrun, K. 
Brandys, T. Borowski i K. 


Referat wygło- 


Zabierając gios w dyskusji ks. 


„Dla nas nie ulega wątpliwo- 
ści, gdzie szukać źródeł zagro- 
żenia pokoju. Widzimy 
odwetu kół neohitlerowskich, 
bodsycaną przez polityków ame 
rykańskich'". 

Siostra Katarzyna Glensk z 
zakonu SS Boromeuszek, auto- 
chtonka ze Śląska Opolskiego, 
uczestniczka III Powstania Slą 
skiego powiedziała: 

„Ludność autochtoniczna pa- 
mięta jeszcze Lloyd George'a 
— jego powiedzenie, że „mał- 
pie nie wolno dawać zegarka“, 
kiedy chodziło o «przyłączenie 
Opolszczyzny do Macierzy. Lud- 
ność autochtoniczna wie, że An 
glosasi dawniej, a dzisiaj Anglo- 
Amerykanie mobilizują nowe 
siły, aby Zemiami Zachodnimi 


kę”. 

Na zakończenie 
dnia obrad konierencji, zebra- 
ni uchwalili rezolucję, w której 
m.in. czytamy: 

„Zebrani wzywają ogół kato- 
lików polskich, aby głos ich w 
Narodowym Plebiscycie był: 

żądaniem natychmiastowego 
zaprzestania remilitaryzacji Nie 
miec zachodnich, 

zdecydowanym potępieniem z 


siana. 

Do terminowego, całkowitego 
i racjonalnego sprzętu siana 
zmobilizowane bedą wszystkie 
gospodarstwa rolne. Uchwała 
przewiduje szeroką pomoc w 


okresie sianokosów dla PGR, 
spółdzielni oraz mało i średnio- 
|rolnych chłopów. Przede wszy- 
stkim postawiony będzie do 
ich dyspozycji cały park maszyn 
kośnych oraz dostarczona odpo- 


wiednia ilość materiałów do 
budowy urządzeń do suszenia 
siana, a także wystarczające 


|ilości kos, osełek itp. 

| Na zebraniach gromadzkich 
„omówione będą wszystkie spra- 
,wy związane z terminowym, 
całkowitym i racjonalnym sprzę 


Nowy numer pisma 
„0 trwaly pokój, 


ù demokrację ludową!” 


(() BUKARESZT (PAP). Uka- 
zał się tu kolejny 20 (132) numer 
| czasopisma „O trwały pokój, o 

demokrację ludową!'*. 

Numer zawiera artykuł wstęp 
ny pt. „Wzmóc powszechną 
walkę o Pakt Pokoju“ oraz li- 
| czne informacje z kampanii 
| zbierania podpisów w różnych 
| krajach. 
| Czasopismo zamieszcza arty- 
kuły: członka prezydium KC 
KPCz—Zapotocky'ego „Wielkie 
święto mas pracujących Czecho- 
słowacji"; członka prezydium 
KC KPCz — Kopecky'ego „Pod 
sztandarem Lerńina - Stalina“; 
członka Biura Politycznego KP 
Francji Fajona „Wybory 


i 
i 
i 
| 
i 
i 
i 
i 


| stycznej Partii Francji o rząd 
pokoju“; przewodniczącego Cen- 
tralnej Komisji Kontroinej We- 
i gierskiej Partii Pracujących — 
Karoly Kissa „Doświadczenie 
pracy CKK Węgierskiej Partii 
| Pracujących“. Sekretarz KC 
| Albańskiej Partii Pracy — Be- 
liszowa jest autorem artykułu 
pt. „Klika Tito — najzacieklej- 
szym wrogiem narodu albań- 
skiego". 

w numerze znajdujemy po- 
nadto komentarz polityczny Ja- 
na Marka pt. „Nowe potworne 
zbrodnie interwentów amery- 
kańskich w Korei“. 


Szantaż amerykański 


wobec Indii 


(() WASZYNGTON (PAP). — 
Już od dłuższego czasu koła 
rządzące USA przyrzekają In - 
diom pomoc żywnościową. Pro- 
pozycje w tej sprawie połączo- 
ne są jednak z różnymi poniża- 
jącymi warunkami niedający - 
/ mi się pogodzić z suwerennością 
| Indii. Ostatnio sprawa dostaw 
zboża dla Indii znalazła się w 
Kongresie amerykańskim. 

Senat USA uchwalił projekt 
ustawy, przewidujący udziele- 
nie Indiom pożyczki w sumie 
19 milionów dolarów na zakup 
zboża amerykańskiego. Pro- 
jekt ten zawiera rozmaite u- 
ciążliwe warunki, a w szczegól- 
ności warunek, że spłata po- 
życzki co najmniej częściowo 
nastąpić ma drogą wywozu do 
USA surowców strategicznych, 
| przede wszystkim zaś mona- 


cytu i manganu. Należy pod - 
kreślić, że monacyt używany 
jest do produkcji broni ato- 
mowej. >» S 


Uchwała senatu ma się zna- 
leżć na porządku dziennym 
Izby Reprezentantów. 


Konierencje sztabów 
imperialistycznych 
w Singapurze 
| (b LONDYN (PAP). — Oma- 
, wiając toczące się w Singapurze 
i obrady amerykańskich, brytyj- 
jskich i francuskich dowódców 
wojskowych, dziennik „Daily 
Worker“ podkreśla, że omawia- 
ją oni m. in. sprawę ewentua!- 
nej interwencji zbrojnej w Bur- 
mie dla stłumienia wałki wy- 
zwoleńczej narodu burmańskie- 


go. 

W Singapurze — pisze „Daily 
Worker“ — omawiana jest tak- 
że sprawa rozszerzenia wojny 
przeciwko Chinom oraz sprawa 
blokady Chińskiej Republiki Lu 
dowej od strony morza i lądu. 


,powszechne a walka Komuni- | 


j 


| go Malik, 


punktu widzenia polskiej racji 


przeprowadzania sianokosów 


tem siana. Zorganizowana bę- 
dzie również na czas sianoko- 
sów pomoc sąsiedzka dla mało 
i średniorolnych chłopów. Duży 
nacisk kładzie uchwała Prezy- 
dium Rządu na organizowanie 
grup kośnych spośród mało i 
średniorolnych chłopów oraz 
członków spółdzielni produk- 
cyjnych dla całkowitego sprzętu 
siana z łąk w województwach 
północnych. 

Szczególną troską władz pań- 
stwowych jest dokonanie sprzę 
tu siana zcałej powierzchni łąk 
w województwach: olsztyńskim, 
koszalińskim,  szczeciń_.kim i 
zielonogórskim. W tym celu 


|uchwała Prezydium Rządu zo- 
| bowiązuje prezydia rad narodo- 
(wych w województwach, które 
odczuwają brak pasz, jak: kra- 
kowskie, katowickie, kieleckie 
i łódzkie, do organizowania — 
z udziałem ZSCh i ZMP—grup 
kośnych, złożonych z mało i 
średniorolnych chłopów. Grupy 
te wyjadą do województw pół- 
nocnych i przeprowadzą tam 
sprzęt z przydzielonych im łąk. 
Zebrane siano członkowie grup 
będą mogli w całości przewieźć 
ido własnych gospodarstw albo 
sprzedać w punktach skupu, ja- 
kie organizuje w tym celu Cen- 
trala Rolnicza Spółdzielni. 
Uchwała Prezydium Rządu 
stwarza bardzo dogodne warun- 
ki sprzętu siana dla grup koś 
nych. Opłata za wydzierżawione 
grupie łąki do wykoszenia bę- 


żądzę ; 


zagrać w karty o wysoką staw- | 


pierwszego | 
| zginęli w hitlerowskich obozach 


stanu polityki każdego rządu, | 
który by odmówił przyjęcia wez, 


wania Berlińskiej Sesji Świato- 
wej Rady Pokoju". 
Mówiąc o wzmaganiu atmo- 


| sfery Wojennej wśród katoli- 


ków zachodnio-niemieckich re- 
zolucja stwierdza, że 

„utrwalenie stałej administra 
cji kościelnej na terenie zachod 
nich diecezji uznajemy jako za- 
sadnićzy element dla uniemożli- 
wienia rewizjonistycznej propa- 
gandy w Niemczech zachod- 
nich“, 

W drugim dniu obrad uczest- 
nicy konferencji udali się na te- 
reny byłego obozu koncentracyj 
nego na Majdanku. 

Ks. prof. dr Eugeniusz Dą- 
browski ogłosił stamtad w imie 
niu konferencji wezwanie do 
przedstawicieli myśli katolic- 
kiej narodów, których synowie 


wyniszczenia, a zwłaszcza do u- 
czonych Włoch, Francji į Belgii 
o domaganie się zawarcia poro- 
zumienia 5 mocarstw w myśl 
apelu Rady Pokoju. 

Wezwanie skierowane zostało 
m.in. do rektora Katolickiego 
Uniwersytetu w Mediolanie. Au 


Mohilizujemy siły do szybkiego i sprawnego 


gustyna Gomelli i do kardyna- 
ła Saliege. 


Uchwala Prezydium Rządu w sprawie sprzętu siana 


(Ð) W celu zmobilizowania wszystkich sił do pelnego wy- 
korzystania posiadanych łąk i pastwisk, Prezydium Rządu 
podjęło w dniu 5 bm. specjalną uchwałę w sprawie Sprzętu 


dzie bardzo niska — symboli- 
czna, a przy przejeździe ludzi 
oraz transporcie koni i wozów 
grupy korzystać będą z kolejo- 
wej taryfy ulgowej. Władze ko- 
lejowe zostały zobowiązane do 
dostarczenia grupom odpowied- 
niej liczby wagonów. 

Silny nacisk kładzie uchwała 
Prezydium Rządu na przygoto- 


konnych i traktorowych, posia- 
| danych przez Ośrodki Maszyno- 
we i na całkowite ich wyko- 
rzystanie w okresie sianokosów. 
Chłopi, którym potrzebna jest 
pomoc maszynowa przy sprzęcie 
siana, powinni możliwie wcze 
śnie zawrzeć umowy z ośrodka- 
mi maszynowymi. SOM-y zosta- 
ły zobowiązane, aby wszystkie 


umowy zawarły najpóźniej do 
25 bm. 


Nowe konstruktywne propozycje delegacji 
_ radzieckiej na konferencji w Paryżu 


(f) PARYŻ (PAP). — Na posiedzeniu zastępców ministrów | że delegacja USA nie wyraziła 


gacja ZSRR zgłosiła nową propozycję, zmierzającą do osią- 
gnięcia porozumienia w sprawie porządku dziennego Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych. 


Przedstawiciel ZSRR Gromy- 
ko omówił sprawę miejsca, ja- 
kie winno zająć na porządku 
dziennym zagadnienie demilita- 
ryzacji Niemiec. 


Delegacja radziecka — powie 
dział Gromyko — wskazywała 
już, że nie może się zgodzić, aby 
zagadnienie to nie zajęło na po- 
tządku dziennym miejsca, odpo- 
wiadającego jego znaczeniu. Dla 
tego też delegacja radziecka na- 
legała i nalega, aby sprawa de- 
militaryzacji Niemiec zajęła 
pierwsze miejsce na porządku 
dziennym. Okazuje się jednak, 
że nie możemy znaleźć wspólne- 
go języka w tej sprawie. Wobec 
tego pozostaje zgodzić się na to, 
aby sprawa miejsca, jakie. win 
na zająć na porządku dziennym 
kwestia demilitaryzacji Niemiec 
rozważoną została przez Radę 
Ministrów Spraw  Zagranicz- 
nych. 


' 
Rzecz jasna, że wychodzimy z | 


założenia, iż redakcja punktu, 
dotyczącego demilitaryzacji Nie 


tylko o uzgodnienie miejsca w 
porządku dziennym dla tej spra 
wy. I dlatego delegacja radzie- 
cka gotowa jest zgodzić się z pro 
pozycją delegacji trzech mo- 
carstw, aby włączyć do porząd- 
ku dziennego specjalną uwagę, 
stwierdzającą, że sprawa miej- 
sca dla punktu, dotyczącego de- 
militaryzacji Niemiec, nie zosta- 
ła uzgodniona. 


Tak więc — powiedział Gro- 
|myko — obecnie jest rzeczą ko- 
|nieczną przekazanie Radzie Mi- 
| nistrów problemu redukcji zbro- 
|jeń i sił zbrojnych oraz zadania 
sformułowania odpowiedniego 
punktu w tej sprawie, zagadnie- 
nia paktu atlantyckiego i amery 
kańskich baz wojennych, jak ró- 
wnież sprawy miejsca w porząd- 
ku dziennym dla kwestii demili- 
taryzacji Niemiec. 


Przedstawiciel USA Jessup, 
komentując nową propozycję ra 
dziecką nie był w stanie zaprze- 
| czyć, że delegacja ZSRR uczyni- 
|ła jeszcze jeden krok naprzód 


| spraw zagranicznych czterech mocarstw w dniu 17 bm. delc- | checi, aby ze swej strony taki 


krok uczynić. Jessup sprzeciwił 


się bowiem przekazaniu Radzie | 


Ministrów sprawy paktu atlan- 
tyckiego i amerykańskich baz 
I 


| Jessup oświadczył, że jeśli cho 
| dzi o zagadnienie redukcji zbro- 
jeń, to przedstawiciele trzech 
mocarstw nie zgadzają się na 
sformułowanie radzieckie i przy 
gotowali sformułowanie własne. 


Natomiast w sprawie punktu, 
dotyczącego paktu atlantyckie- 
go i amerykańskich baz wojen- 
nych, to delegacje zachodnie w 
zasadzie przeciwstawiają się u- 
mieszczeniu tej sprawy na po- 
rządku dziennym. 


Odpowiadając Jessupowi Gro 
myko stwierdził, że stanowisko 
przedstawiciela USA jest nieuza 
sadnione. Delegacja radziecka 
— oświadczył Gromyko — wła- 
śnie dlatego proponuje przeka- 
zanie punktu w sprawie paktu 
atlantyckiego i amerykańskich 
baz wojennych Radzie Mini- 
strów, że na obecnym posiedze- 
niu nie możemy znałeźć wspól- 
nego języka w tej sprawie. 


Następne posiedzenie wyzna- 


miec zostałą uzgodniona. Chodzi | na drodze porozumienia. Jednak | czono na 18 maja, 


Na rozkaz USA mechaniczna większość Komisji 
Politycznej ONZ przyjęła bezprawną uchwałę 
o embargo na dostawy dla, Chin 


( NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu Komisji Politycz- 
nej Zgromadzenia Ogólnego ONZ znalazła się na porządku 


dziennym sprawa rezolucji U 


SA, dotyczącej wprowadzenia 


embargo na dostawy dla Chińskiej Republiki Ludowej. ` 


Delegat Związku Radzieckie- 
zabierając głos w 
sprawie porządku dziennego 
stwierdził m.in., że amerykań - 
ski projekt rezolucji w sprawie 
embargo nie należy do kom- 
petencji Komisji Politycznej, 
ponieważ Karta NZ przewi- 
duje, że odpowiedzialność za 
utrzymanie pokaju i bezpieczeń 
stwa międzynarodowego 
czywa na Radzie Bezpieczeń - 
stwa. Jedynie Rada Bezpie - 
czeństwa może podejmować de- 


cyzje w takich sprawach jak 
wprowadzenie embargo. 
Malik przypomniał politykę 


amerykańską w ONZ, politykę 
obliczoną na realizowanie agre- 
sywnych planów USA. Mówca 
zaznaczył że Stany Zjednoczo- 
ne używają wszelkich możli - 
wych środków nacisku na inne 
kraje, aby zrealizować swe pla- 
ny. Wniosek amerykański w 
sprawie embargo ma na celu 
rozszerzenie wojny  koreań - 
skiej. 

Z uwagi na to — oświadczył 
Malik — że ani Zgromadzenie 
Ogólne'ONZ, ani komisje Zgro- 
madzenia Ogólnego nie są upo- 
ważnione do rozpatrywania ta- 
kich zagadnień jak wprowadze- 
nie embargo, — delegacja ra- 
dziecka nie będzie uczestniczy- 
ła w naradach, poświęconych 
powyższej sprawie. 


Delegat Polski dr Suchy zło- 
żył deklarację, w której stwier- 


stwierdził, że projekt rezolucji 
amerykańskiej jest dalszym eta 
pem polityki delegacji amery - 
kańskiej, która doprowadziła do 
| uznania Chin za „agresora“ 
| Indie występują przeciwko tej 
rezolucji, ponieważ zamyka ona 


dził, że wniosek USA w spra - | drogę do pokojowego uregulo- 


i wanie do sianokosów kosiarek | 


wie embargo przeciwko Chinom | wania kwestii koreańskiej. In- 


spo- | 


jest bezprawny i 
sprzeczny z Kartą NZ. 

Delegat Polski podkreślił, że 
wniosek amerykański jest no- 
wym ogniwem w łańcuchu bez- 
prawnych posunięć amerykań - 
skich na terenie ONZ. 


Delegacja polska — stwier - 
dził w zakończeniu swego prze - 
mówienia dr Suchy — nie bę- 


„dzie uczestniczyła w debacie 
nad bezprawnym wnioskiem 
amerykańskim. 


Następnie przemawiali  de- 
legaci Białorusi, Ukrainy i Cze- 
chosłowacji, kłórzy oświadczyli, 
że nie będą uczestniczyli w o - 
bradach w sprawie sankcji go- 
spodarczych przeciwko Chinom. 


Przedstawiciel USA Gross 
usiłował wykazać, że wniosek 
amerykański nie jest sprzeczny 
z Kartą NZ. Mówca oświad- 
czył, że wnosi poprawkę do re- 
zolucji, przewidującą nałoże - 
nie embargo również na „prze- 
wóz materiałów © znaczeniu 
strategicznym". 


Przedstawiciele W. Brytanii, 
Francji, Wenezueli, Haiti, Bra- 
zylii, Belgii i kliki kuomintan- 
gowskiej poparli wniosek ame - 
rykański. 

Przedstawiciel 


Indii Rau 


caikowicie | 


die nie wezmą udziału w ak- 
cjach, które wynikają z rezolu- 
cji uznających Chiny za „agre- 
sora“. Rau następnie oświadczył, 
że embargo w znacznym stopniu 
już jest realizowane. 


Przyjęcie rezolucji amerykań- 
skiej nie może się przyczynić 
do przerwania działań wojen - 
nych, lecz — wręcz przeciwnie 
przyczyni się do wzmożenia 
działań wojennych. 


Po dyskusji odbyło się głoso- 
wanie, w wyniku którego mecha 
niczną większością głosów blok 


amerykański przyjął rezolucję | 
USA w sprawie nałożenia em- 


bargo na dostawy dla Chiń - 
skiej Republiki Ludowej. Za 
rezolucją amerykańską padło 45 
głosów. Delegaci Związku Ra- 
dzieckiego, Ukrainy, Bihłorusi, 
Polski i Czechosłowacji nie u- 
czestniczyli w głosowaniu z 
uwagi na to, że Zgromadzenie 
Ogólne nie jest upoważnione do 
rozpatrywania tego rodzaju pro 
blemów. 


Delegaci Indil, Afganistanu, 
Burmy, Egiptu, Indonezji, Paki- 
stanu, Syrii, Szwecji i Ekwa- 
doru powstrzymali się od gło- 
sowania. Delegat Luksemburga 
był nieobecny. 


Í lin, 


W 30 rocznicę założenia KP 
Czechosłowacji 


Uroczyste posiedzenie 


(1) PRAGA (PAP). W Pradze 
odbyło się uroczyste posiedzenie 
Komitetu Centralnego Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowacji 
poświęcone 30 rocznicy założe- 
nia "SĄCZ 
* Posiedzenie zagaił premier Za 
potocky. Zebrani minutą milcze- 
nia uczcili pamięć bohaterskich 
bojowników partii poległych 
w walce o wolność i szczęście 


30 tvs. wniosków 


w przemyśle naitowym ZSRR w ubt 


(0) MOSKWA (PAP) Mini- 
ster przemysłu naftowego ZSRR 
— Bajbaxow przyznał nagrody 
pieniężne pracownikom prze- 
mysiu naftowego za aktywny 
udział w ruchu racjonńwizator- 
skim i nowator.km. W roku 
1950 w radzieckim przemyśle 


Przyjęcie w ambasadzie KP w Mosktf] 
z okazji pobytu zespołu „Mazow ste 


(€) MOSKWA (PAP). Ambasa- 
dor RP w Moskwie — K. Jasiń- 
ski wydał przyjęcie z okazji po- 
bytu w stolicy Związku Radziec 
kiego polskiego zespołu pieśni i 
tańca „Mazowsze“. Na przyjęciu 
obecni byli wszyscy członkowie 
zespołu z prof. T. Sygictyńskim 
na czele. 

Ze strony radzieckiej obecni 
byli przewodniczący Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR gen. 
Gundorow, zastępca przewodni- 
czącego Komitetu do Spraw 
Sztuki przy Radzie Ministrów 
ZSRR — Twierdocalebow, kie- 
rownik IV wydziału europejskie 
go radzieckiego MSZ — Arka- 
diew, kierownik wydziału pra- 
sowego radzieckiego MSZ 
Francew, kierownik wydziału 
instytucji muzycznych Komite- 
tu do Spraw Sztuki — Chołodi- 
wybitny kompozytor ra- 
dziecki, laureat Nagrody Stali- 
nowskiej — Szaporin, kierownik 


| artystyczny chóru im. Piatnic- 


kiego Kaźmin, dyrygent — Osi- 
pow, znakomity poeta radziec- 


Odznaczenie polskimi orderami 


butqarskich dzial 


(f) SOFIA (PAP). Ambasador 
RP w Sofii — A. Barchacz u- 
dekorował w imieniu Prezyden- 
ta RP wysokimi polskimi odzna 
czeniami państwowymi czoło- 
wych działaczy kulturalnych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej, 
którzy położyli wybitne zasłu- 
gi na polu współpracy kultural- 


„Neues Dertschland* o 85 rocznicy 
urodzin J. Marchiewskiego 0 


(Ð BERLIN (PAP). Centralny 
organ Niemieckiej Socjalistycz- 
nej Partii Jedności „Neues Deut 
schland'* omawia życie i działal- 
ność Juliana Marchlewskiego z 
okazji 85 rocznicy jego urodzin. 

Julian Marchlewski — pisze 
dziennik — walczył wraz z nie- 
mieckimi przyjaciółmi o wyzwo- 


Działania wojenne w Korei 


(f) PEKIN (PAP). — W komu- 


i nikacie, ogłoszonym 18 maja w 


Phenjanie, dowództwo naczelne 


i Koreańskiej Armii Ludowej do- 


nosi, że na wszystkich frontach 
oddziały Armii Ludowej w ści- 


'słym współdziałaniu z ochotni- 


Potężna iala strajków we Włoszećh | 
Strajk powszechny nauczycieli szkół średnich 4 


() RZYM (PAP) 75 tysięcy 
nuczycieli włoskich szkół śred- 
nich rozpoczęło w piątek 48- 
godzinny strajk, protestując 
przeciwko odmowie rządu przy- 
znania im podwyżki płac. Jest 
to już drugi strajk powszechny 
nauczycieli w ciągu niespełna 
miesiąca. 

W prowincjach: Pavia, Genua, 
Alessandria, Novara, Vercelli i 
Biella rozpoczął się wielki strajk 
robotników włókienniczych, do- 
rmiagających się podwyżki płac. 
Strajkuje od 85 do 98 proc. 


(0 NOWY JORK. (PAP) — 
Korespondent dziennika „Chica- 
go Tribune“ informuje w depe- 
szy z Paryża © przygotowaniach 
wojennych USA w Europie Za- 
chodniej. Stwierdza on m. in., że 


KP Tunisu wzywa do utworzenć 
narodowego frontu | 
antyimperialistycznego 


() PARYŻ (PAP). W dniu 13 
maja zakończył się w Tunisie IV 
Kongres Komunistycznej Partii 
Tunisu. 

Uchwalona na Kongresie re- 
zolucja wzywa do walki przeciw 
ko amerykańskiemu panowaniu 
i wysyłaniu żołnierzy tuniskich 
do Wietnamu. 


Terror rządu iilipińskiego 
wobec patriotów 


(i) NOWY JORK (PAP). 
Prasa donosi, że rząd filipiński 
czyni nowe próby stłumienia ru- 
chu narodowo-wyzwoleńczego w 
kraju drogą zdelegalizowania 
partii komunistycznej Filipin i 
okrutnych represji wobec jej 
przywódców. 

W „pływającym więzieniu” na 
pokładzie okrętu strażniczego w 
Zatoce Manilskiej, znajduje się 
wielu działaczy partii komuni- 
stycznej i ruchu związkowego o- 


NA 


KC KP Czechosłowacji 


narodu czechosłowackieś0. Re 
ferat o 30 rocznicy założenia k? 
munistycznej Partii Czecho™ 
wacji wygłosił sekretarz BE", 
rany KPCz — Rudolf Slanss 


Wśród ogromnego entuzjazm 
zebrani uchwalili tekst listu Pi 
witalnego do Komitetu Centri 
nego Komunistycznej 
Związku Radzieckiego. 


racionalizatorsKich 


naftowym złożono 59.009 
sków nowatorskich i rac 
zatorskich. Zastosowanie 
szości tych wniosków W 
dukcji dało państwu 
200.000.000 rubli oszczędh 
| ponad plan. 


jonali” 
więk k 
pro” 
pomad 
ośi | 


“ 


7 
| ki — Marszak, znany plastyk r 
| Kokorekin, dyrygent 
Wielkiego, laurent - Nag 
Stalinowskiej prof. Kondra 
| wielu innych przedstawi 
świata artystycznego i kult 
nego. 

Przyjęcie upłynęło w sero% 
nej atmosferze. 


Dziennik „Prawda“ 
o występach zespoł 

„Mazowsze“ l 
pzienn 


MOSKWA (PAP). mh 
„Prawda“ zamieścił obsz% 
recenzję znanego krytyKā 


Chubowa pt. „Młode taleni 
poświęconą występom 805% 
nym w Moskwie polskiego 4,4 
społu ludowego pieśni Í 
„Mazowsze“, P 

Dziennik stwierdza, że KOM 
ly zespołu „Mazowsze“ 54 my 
mownym dowodem niewziu wi 
nej przyjażni i więzów kultu | 
nych łączących ZSRR 
skę. 


| 
zj Ę 1 | 
ACZY kuituralnych | 
nej między Polską a Bulg’ 
Odznaczenia otrzymali me gr” 
| wybitny pisarz, laureat N% 
dy Dymitrowskiej, dyr. 
| Narodowego w Sofii — K. 
| row, wybitny muzyk, laig, 
Nagrody Dymitrowskiej ~ p| 
Dymitrow i pianistka — Tam il} 
Jankowa. | 


i 


lenie polskiego i niemiec 
ludu spod jarzma imperia 
Polska Ludowa i Niemiecka ny 
publika Demokratyczna rojat 
ją obecnie testament Julia i 
chlewskiego: umacniają 1 gej 
biają przyjaźń między óbU | 
rodami. 


s | 


kami chińskimi, odpierają |, 
tecznie kontrataki wojsk 
wentów amerykańsko - 
skich, odrzucając je 
nie i zadając im znaczne 
w ludziach i sprzęcie. 


(U 


wszystkich robotników 1 zob | 
nic. 

Również robotnicy 
rozpoczęli walkę o 
warunków materialnych", 
ne statki w Genui stoja 
rozładowane. 


W Rzymie i innych wi nad, | 
miastach włoskich trwają iroi | 
codzienne kilkugodzinne “ó| 
tramwajarzy i praco ach 
zatrudnionych w zalcłac pić 
munikacji miejskiej i i 
skiej. 4 


| | 
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Stany Zjednoczone Œ f 

we Francji zapasy różnej ji i 

i amunicji, czołgów, ariy ene 
cpasy te skoncentro MAT 

zwłaszcza na linii Bor 

La Rochełle. 
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Kongres wezwał nal RA 
ski do utworzenia nar l 


frontu antyimperialist etg | 
jednoczącego wszystkich i 
tów występujących P gó 


[2 eż 
polityce współpracy % im? 


listarni. 
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raz uczestników ruch 
wo-wyzwoleńczeg0: 
11 maja przez sąd 74 
triotyczną działalność: 

Prześladując ruch 
wyzwoleńczy. rząd * „aki 
ciekśń się do aszysto kacji 


aresztowanych. sta 
wę do dalszych maso 
towań. 
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DLACZEGO PODPISUJĘ 
KARTĘ NARODOWEGO 
PLEBISCYTU POKOJU? 


Jarcstaw Iwaszkiewicz: | 


pisarz 


Czyż trzeba osłabiać poetycki- 
mi epitatami to słowo tax pro- 
ste: pokój! Jasne ono jest i zro 
zumiałe dla każdego, w naszej 
ojczyźnie. Rozurnie je i chłop i 
robotnik, rozumie matka, z tro- 
ską pochylona nad kołyską dzie- 
cka, rozumie pisarz. š 

Żaden opis, żadna poetycka 
metafora nie zwiększy treści za- 
wartej w tym jednym pięknym 
słowie. Pokój — to życie, po- 
£ pokój — to 
istnienie. Dlatego nie ma pięk- 
niejszej walki na świecie, jak 
walka o pokój. 


Etapem tej walki jest wzięcie 
udziału w Narodowym Plebiscy- 
cie Pokoju. Z wielką ufnością 
i z wiełką radością każdy, kto 
pokój miłuje — a takich są na 
świecie miliony, miliardy — po- 
chyli się nad kartą, wzywającą 
do porozumienia, aby położyć 
Pod nią swój podpis. Miliony 
ludzkich serc połączą się na 
świecie w tej braterskiej mani- 
festacji. 

Pokój broni niepodległości 
Polski, naszego planu sześcio- 
letniego, naszej wspaniałej pra- 
cy i twórczości. Orężem świad- 
czącym o naszej sile, jest Ple- 
biscyt. Jego bojowa wymowa 
przeciwstawi się usiłowaniom 
imperialistycznych zbrodniarzy, 
którzy świat pchają do walki 
i zagłady. Pod kartą plebiscyto- 
wą nie powinno zabraknąć ani 
jednego polskiego podpisu: wszy 
scy pragniemy pokoju. 


A w momencie, kiedy będzie- 
my ten podpis składali, niech 
myśl nasza pobiegnie do tych 
wszystkich uciśnionych i pognę- 
bionych, wyzyskiwanych i trwa- 
jących w walce których 
wzrok skierowany jest w naszą 
stronę i w stronę naszego wiel- 
kiego sojusznika Związku Ra- 
dzieckiego, — a którzy szukają 
u nas wzoru, jak budować wolne 
życie. 

Pamiętajmy o braciach na ca- 
łym świecie, których hasłem 
jest jak i naszym to proste sło 
wo: pokój! 


Andrzej Panulnik: 


kompozytor 


Podpisuję Kartę Narodowego 
Plebiscytu Pokoju dlatego, że 
stanowi ona wyraz naszej zjed- 
noczonej woli zwycięstwa nad 
imperialistycznymi drapieżcami 
— podżegaczami wojennymi. 


Naród nasz szczyci się słusznie 
tym, że pierwszy światowy Kon 
gres  Intelektualistów, którzy 
pierwsi zabrali głos w obronie 
pokoju, odbył się na polskiej 
ziemi we Wrocławiu. Byłem de- 
lęgatem na tym kongresie. Sły- 
szałem przemówienia przedsta- 
wicieli 45 państw, ludzi różnych 
wyznań i przekonań, zespolo- 
nych jednym hasłem: Pokój — 
światu, wojna — wojnie! Wów- 
czas zrozumiałem, że nie można 
być tylko zwykłym obserwato- 
rem, pragnącym pokoju, trzeba 
o niego walczyć. Mało nienawi- 
dzieć wojny — trzeba walczyć 
przeciwko niej. 


W ciągu trzech lat od czasu 
Kongresu Wrocławskiego wzro- 
sło i skrzepło w nas przekona- 
nie, że pokój można utrzymać. 
Można go utrzymać dzięki wal- 
ce, jaką prowadzą wszystkie 
postępowe siły ludzkości. W tej 
walce polscy artyści pragną 
znaleźć się w pierwszej linii. 

Niedawno ukończyłem „Sym- 
fonię Pokoju*. Jest ona moim 
skromnym wkładem w potężny 
wysiłek obrońców pokoju. 


M. Dralner: 


przodownik pracy 
wrocławskiego „,„Pafawagu” 


Kartę Narodowego Plebiscytu 
Pokoju podpisuję, gdyż pragnę 
pokoju dla moich dzieci, dla 
Ojczyzny, dla wszystkich ludzi 
pracy na świecie. Tylko zbrod- 
niarze, kapitaliści, amerykańscy 
podżegacze wojenni chcą wojny, 
aby z niej czerpać zyski. My 
dźwignęliśmy z gruzów naszą 
fabrykę, rozbudowaliśmy ją 
wspaniale. Dumni jesteśmy z 
tego, jak również z osiągnięć 
robotników całej Polski, z bu- 
dowy Nowej Huty, odbudowy 
Warszawy, Wrocławia, Szczeci- 
na i nigdy nie pozwolimy, aby 
naszą pracę zniszczono. Mor- 
dercom dzieci w Korei, tym 
którzy uzbrajają na nowo hi- 
tlerowców i chcą w Europie 
rozpętać nową pożogę wojenną 
odpowiadamy czynną walką o 
pokój. My, robotnicy „Pafawa- 
gu* produkujemy coraz więcej 
i lepiej, wzmacniamy siły Polski, 
a tym samym i siły światowego 
obozu pokoju. 


W zbrodniach prześcignęli 


Pomordowali już setki tysię- 
cy Koreańczyków. Puścili z 
dymem i zamienili w gruzy set 
ki koreańskich wsi i miast. 
Wszędzie, gdzie stanęła ich no 
ga — pozostały mogiły, kryją- 
A tragedię tysięcy Koreanczy- 

ów. 


Żądza zniszczenia 


Korespondent francuskiej ga 
zety „Le Monde* — opisał film, 
który pokazywał jeden z ame- 
Tykańskich bombowców „w ak 
cji“, Pokaz filmu zorganizowali 
amerykańscy „nadludzie* w Ko 
Tei, żeby pobudzić „męstwo“ a- 
merykańskich żołnierzy. „Ale 
Pokazali — pisze korespondent 
najstraszliwszy dokument, jaki 
Moża pokazać cywilizowany na- 
rod; wydali najstraszliwszy sąd 
dz, Mechanizowanej wojnie. Wie 

zieliśmy o tym, ale teraz zo- 


aczyliśmy na własne oczy, że 
TOwnamie z ziemią koreańskich 
Miast i wsi odbywa się systema 
tycznie i bezlitośnie. Sądzono 
zawsze, że ten ponury dramat, 
który dogłębnie wstrząsa ludz- 
ką świadomością, daje się uspra 
wiedliwić.. Ai. szklane oko 
amery utrwaliło sceny grozy 
bezstronnie i obiektywnie jak 
bezduszny robot.. To oko praw- 
dy i nic z tego, co się stało, nie 
uda się wymazać“. 

Nie uda się wymazać faktów. 
zień w dzień — na niebie — 
krążą amerykańskie samoloty. 
Każdy samolot — na skrzydłach 
ma błękiiny znak ONZ. Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych, 


tóra miała służyć sprawie ludz 
kiego szczęścia, sprawie pokoju, 
A która służy nieludzkim zbrod- 
niom amerykańskim w tej nie- 
ludzkiej wojnie. W każdym sa 
Molocje — pilot i obserwator. 
Przylepiona do szyby twarz i 
Oczy węszące po ziemi, po każ- 
dym jej zakątku, za śladem ży- 
Cla. Żeby go zniszczyć i zetrzeć. 
Czy to będzie chata — czy dziec 
o na łące. Żeby nie przepuś- 
cié nikogo po drodze i nikomu 
le podarować. ć 

Ten sam korespondent reak- 
Cyjnej francuskiej gazety pisał: 
„Gdzie stała wioska — widać 
R tsiaj... jedynie zgliszcza. Gdzie 
o miasto — pozostały jedy- 
sie sterczące szkielety domów, 

tu i ówdzie, jakby przez iro- 


hitlerowców 


nię, nienaruszone tabliczki, wy- 
wieszone na rozkaz amerykań- 
ski: „Dzięki siłom zbrojnym Na 
rodów Zjednoczonych". 


Gazy trujące i obozy 
śmierci 


Niema] codziennie donoszą ga 
zety o nowych zbrodniach ame 
rykańskich interwentów w Ko- 
rei. Wstrząsnęły opinią świa- 
ta wiadomości o „okręcie śmier 
ci“, na którym „naukowcy“ a- 
i erykańscy poddawali jeńców 
koreańskich i chińskich dziala- 
niu broni bakteriologicznej. 
Gwałcąc wszelkie prawa mię- 
dzynarodowe używają na 


| froncie gazów trujących i po- 


cisków artyleryjskich i łotni- 
czych z materiałami cherniczny- 
mi. Wśród ludności koreańskiej 


—  rozpowszechniają zarazki 
ospy i dżumy. 
W Majdankach i  Oświęci- 


miach południowej Korei giną 
tysiące więźniów. „Co noc — 
pisał korespondent „Prawdy“ — 
oddziały żandarmerii lisynma- 
nowskiej dokonują w obozach 
masowych. egzekucji. Giną mgt- 
czyźni, kobiety i starcy. Opraw- 
cy stosują wyrafinowane tor- 
tury: wydzierają więźniom pa- 
znokcie, oblewają ich wrząt- 
kiem, pozbawiają wzroku przy 
pomocy prądu elektrycznego...". 
Istnienie obozów śmierci przy 
znał również korespondent re- 
akcyjnej gazety angielskiej 
„News Chronicle“: „Setki ty- 
sięcy ludzi — pisał on — umie- 
szczono w obozach koncentra- 
cyjnych, w których panuje głód, 
epidemie i nieopisany terror“. 


Cynizm ludobójców 


Madrycki dziennik „ABC“ przy 
toczył takie powiedzenie do- 
wódcy III dywizji amerykań- 
skiej w Korei: „Co roku milion 
ludzi umiera z głodu, a pozo- 
stali przy życiu mają trudności 
z wyżywieniem. Cóż to za róż- 
nica, jeżeli zginie jeszcze mi- 
lion?*. A 

Tak mówią dowódcy armii 
morderców. Tak mówią ci, tam 
w Waszyngtonie, którzy wyda- 
ją rozkazy mordowania z naj- 
wyższego szczebla. Tak mówią 
zbrodniarze, którzy prześcignę- 
li w Korei wszystko, co poka- 


i 


|stają do walki, 


zali światu zbrodniarze hitle- 
rowscy. 

Ale straszliwsze zbrodnie, tor- 
tury, zagłada, jaką niosą ludz- 
kim osiedlom amerykańscy mor- 
dercy — niezdolne są osłabić 
walki narodu koreańskiego i 
chińskich ochotników. Agreso- 
rzy ponoszą cios za ciosem. 

Na froncie wśród żołnierzy — 
wielką popularnością cieszy się 
utwór koreańskiego poety Kim 


Sa-no, pt. „Ogień nienawiści“. 
Poeta pisze o amerykańskim 
zbrodniarzu: 


„Bądź przeklęty 

za łzy matek, 

za świeże żołnierskie mogiły, 

za nasze okaleczone dzieci, 

za wszystkich, 

których twa ręka zabiła“. 
Ogień swiętej nienawiści ogar 


: ną} lud koreańsxi. Nienawiści za 
| straszliwe rany zadane koreań- 


skiej ziemi, za straszliwe zbrod- 
nie popełnione na koreańskim 
narodzie. I ta nienawiść do ame- 
rykańskich bestii dodaje sił bo- 


haterskim żołnierzom, dodaje sił | 


matkom, które pogrzebawszy 
swe dzieci zamordowane przez 
amerykańskich imperialistów, 


aby rozgromić 
interwentów, aby przywrócić 
wolność ojczyźnie. 


Nienawidzą amerykańskich 
zbrodniarzy nie tylko Koreań- 
czycy, nie tylko naród chiński i 
inne narody Azji. Nienawiść do 
nich ogarnia dziś miliony 
ludzi, którzy widzą, że 
amerykańscy imperialiści prag- 
ną rozszerzyć wojnę w Korel na 
cały świat i na cały świat roz- 
szerzyć popełniane w Korei 
zbrodnie. 1 

U nas, w Polsce, poznaliśmy 
dobrze niemiecki faszyzm. I nau 
czyliśmy się go nienawidzieć. 
A imperializm amerykański — 
system straszliwych, masowych 
zbrodni — prześcignął nawet hit 
lerowskie wzory. 

Toteż kiedy dziś miliony Po- 
laków, podpisują karty Narodo- 
wego Plebiscytu Pokoju, każde- 
mu podpisowi musi towarzy- 
szyć świadomość tych zbrodni. 
Każdy podpis powinien zawie- 
rać ładunek nienawiści do mor- 
derców, którzy chcą cały Świat 
zamienić w Majdanki i Oświę- 
cimie: do amerykańskich impe- 
rialistów. ZA 


Wśród budowniczych Muranowa i Mirowa 


Trzecie spotkanie „Trybuny Ludu* z robotnikami stolicy 


18 bm. w drugim dniu Naro- 
ego Plebiscytu Pokoju — 
I Spół redakcyjny „Trybuny 
u" urządził w sali Teatru 
zje dowego spotkanie z załogą 
sig Roczenia BW-2, budującą o- 
edla mieszkaniowe Muranów i 
mie W. W spotkaniu wzięli rów- 
24 udział artyści radia i sce- 
Da] Barbara Rudzka, Tomasz 
or browski, chór Czejanda oraz 
d Kiestra Polskiego Radia pod 
Yrekcją Jana Cajmera. 
dzą Preza, podobnie jak urzą- 
sy poprzednio przez naszą 
akcję spotkania z załogami 
M adów im. Dymitrowa, oraz 
ATSZałkowskiej Dzielnicy Mie- 
aniowej, przebiegła w serde- 
= i bezpośredniej atmosfe- 


Załoga zjednoczenia BW-2, 


która do ostatniego miejsca wy- 
pełniła sale Teatru Narodowego 
żywo reagowała na wszystkie 
części programu. Hucznymi o- 
klaskami nagradzali budowlani 
Muranowa i Mirowa odczytane 
przez przedstawicieli „Trybuny 
Ludu“: artykuł wstępny, felie- 
ton na tematy zagraniczne, oraz 
słowo wiążące, w którym nie 
brakło celnych i dowcipnych 
uwag na temat pracy budowy. 
Program artystyczny imprezy 
zdobył sobie również uznanie 
uczestników spotkania. Szcze- 
gólnie podobały się słuchaczom 
piosenki i melodie o budowie 
nowej Warszawy w wykonaniu 
Barbary Rudzkiej, Tomasza Dą- 
browskiego, chóru Czejanda, 
oraz orkiestry. Solistom akom- 
paniował Jerzy Wasiak. 


Burzą oklasków powitali ze- 
brani na sali odczytanie tekstu 
karty plebiscytowej. Budowlani 
zjednoczenia BW-2 już w pier- 
wszym dniu Narodowego Plebi- 
scytu Pokoju złożyli swe głosy, 
a wiele brygad produkcyjnych 
powitało to nowe ważne wyda- 
rzenie w walce o pokój — zobo- 
wiązaniami produkcyjnymi. 

Nie wątpimy, że wczorajsze 
spotkanie przyczyniło się do 
zbliżenia naszej gazety do zało- 
gi Muranowa i Mirowa, i że — 
jak powiedział po zakończeniu 
spotkania znany przodownik 
pracy tow.. Poręcki — zmobili- 
zuje załogę zjednoczenia BW-2 
do lepszej, wydajniejszej, pro- 
wadzonej nowymi metodami, 
pracy dla pokoju i rozkwitu 
naszej ojczyzny. (s) 


Imprezy kiermaszu książki w Warszawie: 


44 wszystkich punktach kier- 
liną WYch stolicy (tj. Al. Sta- 
~ — PL na Rozdrożu, Rynek 
w. tensztacki, Wola — k. kina 
i Grochów — PI. Szem- 

jo odbędą się w sobotę 19 
arty ele 20 bm. liczne imprezy 
„styczne, przy udziale Chóru 
na, Chóru Artosu. Baletu 
OSU oraz M Chmurkowskiej. 
Twowskiej, Brzezińskiej i in. 


Art, 
Ka 


ją Morezy sobotnie rozpoczyna- 
aż „a o godz. 16.30 i trwać będą 
Rodz. 20. Początek imprez 


Występy artystów Opery 


niedzielnych wyznaczony jest na 
godzine 11.30. 

Począwszy od godz. 20 kon- 
certować będą w punktach kier- 
maszowych taneczne zespoły in- 
strumentalne. 


Występ artystów Opery 


Najbardziej atrakcyjną pozy- 
cją niedzielnego programu im- 
prez kiermaszowych jest zapo- 
wiedziany na godz. 12 (Plac na 
Rozdrożu) występ zespołu czo- 
łowych solistów Państwowej 


Opery Warszawskiej: A. Bole- 
chowskiej, Denis-Słoniewskiej, 
Kostałówny, Szopskiego, Sauka, 
Nowosada, Młynarskiego i Paw- 
laka. 


” 

Artyści ci wystawią fragmen- 
ty z opery „Straszny dwór“ — 
Stanisława Moniuszki. W spek- 
taklu przy Placu na Rozdrożu 
udział weźmie orkiestra Pań- 
stwowej Opery i Filharmonii 
Warszawskiej, w pełnym skła- 
dzie, pod dyrekcją znakomitego 
dyrygenta Stanisława Nawrota. 


R 


TRYBUT 


| 


Wiedeń, w maju. 

Naród austriacki, podobnie jak 
wszystkie miłujące pokój na- 
rody świata, niszmordowanie 
walczy outrzymanie pokoju. Pod 
przewodem klasy robotniczej 
coraz szersze warstwy ludności 
włączają się w nurt ruchu po- 
kojowego, który od niespełna 
roku otrzymał dopiero ramy or- 
ganizacyjne, to jest od chwili, 
kiedy pierwszy Austriacki Kon- 
gres Pokoju w czerwcu 1950 ro- 
ku powołał do życia Radę Po- 
koju we Wiedniu. 


Młody stosunkowo -| organiza- 
cyjnie austriacki rach pokoju 
może jednakże poszczycić się 
poważnymi sukcesami w walce 
o utrzymanie pokoju. Na tle sy- 
tuacji politycznej Austrii, nad 
którą unosi się widmo atlanty- 
ckiego bloku i dolarowej dyplo- 
macji, wzrost sił pokojowych 
spędza sen z powiek rządowej 
chadecko - socjaldemokratycz- 
nej koalicji pozostającej na usłu 
gach Wall Street i starającej 
się zająć niepoślednie miejsce w 
zachodnio - europejskim wyści- 
gu zbrojeniowym. 


Marshallizacja i nędza 


Mimo niewątpliwie ciężkiej 
sytuacji ekonomicznej, znaczne- 
|go obniżenia stopy życiowej 
mas pracujących oraz wielkich 
deficytów i bezrobocia, rząd 
chadecko - socjaldemokratyczny 
kanclerza Fiegla stara się uczy- 
nić wszystko, co w jego mocy 
aby i tak już dostatecznie spau- 
peryzowaną Austrię pogrążyć 
jeszcze bardziej w amerykań- 
|skich długach. W zamian za 


NA LUDU 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“) 


, wątpliwe importy luksusowych 
|i nikomu niepotrzebnych towa- 
| rów rząd Fiegla na rozkaz ame- 
i rykańskich imperialistów. po- 
| zbywa się równocześnie cen- 
! nych surowców na rzecz atlan- 
| tyckich zbrojowni. Głodowe pła 
| ce mas pracujących w coraz dot 
| kliwszym stopniu obciażane są 
nowymi podatkami, idącymi na 
pokrywanie deficytów handlo- 
wych. spowodowanych tak zwa- 
ną „pomocą* planu Marshalla. 


Austria, która w planach a- 
merykańskich w Europie od- 
grywa wcale niepoślednią rolę, 
powoli, ale konsekwentnie włą- 
czana zostaje do strategicznych 
posunięć anglo - amerykańskich 
podżegaczy wojennych. Stąd też 
pochodzi rozbudzanie szowini- 
zmu i hitlerowskich planów an- 
schlussowych, których ośrod- 
kiem wcale nie przypadkiem 
stał się Salzburg — siedziba 
głównej amerykańskiej kwatery 
wojskowej. Tutaj kwitnie ruch 
faszystowskiego „Związku Nie- 
zależnych“, owej zbieraniny hi- 
tlerowskich ' szumowin, które 
marzą o realizacji „wielkonie- 
mieckich ideałów". 


Amerykanie budują bazy 


Na linii Salzburg — Mona- 
chium nie od dzisiaj toczą się 
rozmowy © utworzeniu tzw. 
Unii Naddunajskiej, — ligi ka- 
tolickich państw, będącej zama- 
skowaną formą Anschlussu — 
popieranej również przez Waty- 
kan i reakcję francuską. Tutaj 
w Salzburgu władze amerykań- 
skie postanowiły ulokować swo- 
je dywizje, rozbudować nowe 


| Marian Podkowiński 


| poligony w oparciu o hitlerow- 
| ską koncepcję „Alpenfestung" 
(alpejskiej twierdzy), w oparciu 
o Triest i Jugosławię — stano- 
wiącą zbrojny bastion przeciw- 
ko południowemu wschodowi. 


W Linzu kombinat stalowy 
został już wciągnięty w orbitę 
wojennych planów amsrykań- 
skich. Austriackie koleje skar- 
żą się, że Linz nie dostarcza im 
szyn, ponieważ stalov nia pra- 
cuje dla amerykańskich zbro- 
jeń, Prasa wiedeńska podaje, że 
znane zakłady w Steyer od daw- 
na fabrykują karabiny. Wpraw- 
dzie odczuwa się brak miedzi 
na elektryfikację węzła kolejo- 
wego Linz — Amsteten (a prace 
dawno zostały rozpoczęte) lecz 
cenny ften surowiec wojenny 
eksportowany zostaje do arse- 
nałów paktu atlantyckiego. Giną 
lasy w górnej Austrii, ale ce- 
luloza regularnie wysyłana jest 
do Trizonii. Aluminium z fa- 
bryk w Ranshof płynie do samo 
lotowych fabryk atlantyckiego 
bloku. 


Co trzeci wiedeńczyk 
podpisał 
Apel Sztokholmski 


Społeczeństwo austriackie z 
przerażeniem czyta te wszyst- 
kie wiadomości w demokraty- 
cznej prasie austriackiej. Gdy 
gruchnęła wieść, że w Salzbur- 
gu, władze amerykańskie przy- 
stąpiły do budowy obozu wo- 
jennego i koszar wojskowych 
oburzenie ogarnęło ludność ca- 


tej Austrii. Obrońcy pokoju rzu 


jcili natychmiast hasło, że Sał- 


zburg — miasto festiwalów mu- 
zycznych nie może stać się ame 
rykańską  fortecą (niemiecka 
gra słów: Festspielstadt — Fe- 
stungstadt). 


Rada Pokoju złożyła uroczy- 
sty protest. Robotnicy ze sta- 
lowni w Hallein. załoga miej- 
scowej fabryki lokomotyw. oraz 
wszystkie związki muzyczne i 
kulturalne salzburskiego okręgu 
wystąpiły z płomiennym pro- 
testem przeciwko przekształce- 
niu Salzburga w wojenną bazę 


amerykańską. A 


Ta akcja salzburska wypadła 
w okresie zbierania podpisów 
pod Apelem Paktu Pokoju. Bo- 
jownicy o pokój w Austrii, w 
prowadzonej obecnie akcji ple- 
biscytowej mogą wykazać się 
już zebraniem 600 tysięcy pod- 
pisów, chociaż akcja ta trwa 
dopiero kilka tygodni. Austria- 
cka Rada Pokoju spodziewa się, 
że do 1 czerwca będzie w sta- 
nie podwoić liczbę podpisów. 
Dla ilustracji warto zaznaczyć. 
że pod Apelem Sztokholmskim 
bojownicy o pokój w Austrii ze 
brali wtedy prawie milion pod- 
pisów (na 6,8 miliona  ludno- 
ści) w samym zaś Wiedniu po- 
nad 400 tysięcy, czyli prawie 
jedną trzecią dorosłych miesz- 
kańców stolicy Austrii. Jest to 
poważne osiągnięcie — i to nie 


tylko na stosunki austriackie — ; 


jak na kraj rządzony przez pro- 
wojenne, zaprzedane USA siły. 


Austria posiada obecnie po- 
nad tysiąc komitetów pokoju. 


Pożyczka pokojowego budownictwa 
i dalszego rozkwitu ZSRR 


Rozpisana w ZSRR — Pań- 
stwowa Pożyczka Rozwoju Go- 
spodarki Narodowej na sumę 30 
miliardów rubli, subskrybowa- 
na została przez naród radziecki 
| z nadwyżką około 45 miliar- 
da rubli, 


Wielki sukces pożyczki jest 
jeszcze jednym wspaniałym wy- 
razem zdecydowanej woli naro- 
dów ZSRR przyspieszenia tem- 
|pa budownictwa komunizmu, do- 
wodem głębokiego zaufania i 
zespolenia narodu radzieckiego 
| wokół partii, rządu i Wielkiego 
Stalina. 


Nowa pożyczka rozpisana zo- 
|stała w chwili, gdy naród ra- 
dziecki podsumował olbrzymi 
wzrost potęgi ZSRR, osiągnięty 
w pokojowym budownictwie 
Kraju Socjalizmu w latach po- 
wojennej pięciołatki. 


| Dla wzmocnienia 


potęgi ZSRR 


Rozpisana w maju bież. roku 
Pożyczka służyć ma dalszemu 
umocnieniu potęgi gospodarczej 
ZSRR, dalszemu podniesieniu 
stopy życiowej i poziomu kul- 
turalnego Kraju Rad. 


W komunikacie Rady Mini- 
strów ZSRR wyraźnie określo- 
ny został cel pożyczki — finan- 
sowanie budowy  Stalingradz- 
kiej i Kujbyszewskiej elektrow- 
ni wodnych na Wołdze, Ka- 
chowskiej Elektrowni Wodnej 
na Dnieprze, Głównego Kanału 
Turkmeńskiego oraz kanałów 
Północno - Krymskiego i Po- 
łudniowo - Ukraińskiego. 


W dniach  subskrybowania 
Państwowej Pożyczki Rozwoju 


śli i uczucia ludzi radzieckich 
wyrazili liczni mówcy na ze- 
braniach i wiecach, manifestu- 
jąc swe głębokie uczucia pa- 
triotyczne. 


Stachanowiec Serafinowicz z 
zakładów im. Kirowa w Lenin- 
gradzie oświadczył: 


— Podpisując obligacje nowej 
pożyczki pomagamy naszemu u- 
kochanemu rządowi szybciej wy- 
budować takie budowle, jak 
kanał Wołga — Don, największe 
w świecie elektrownie wodne. 
Własnymi rękoma i własnymi 
zasobami stworzymy bazę ma- 
terialną komunizmu. 


Pożyczki w ZSRR 
i w krajach 
kapitalistycznych 


W ZSRR głównym źródłem 
finansowania gigantycznego pro 
gramu budownictwa gospodar- 
czego i kulturalnego są wpływy 
budżetowe z przedsiębiorstw 
socjalistycznych i organizacji 
gospodarczych. Ogromne wy- 
datki w ramach radzieckiego 
budżetu państwowego pokrywa- 
ne są przede wszystkim z wzra- 
stających wciąż z każdym To- 
kiem dochodów, z rozwijających 
się, według prawa rozszerzonej 
socjalistycznej reprodukcji, 
wszystkich gałęzi planowej go- 
spodarki radzieckiej. Niemniej 
jednak ważną rolę w podniesie- 
niu potencjału gospodarczego 
państwa odgrywają pożyczki 
wewnętrzne. 


Jakże różnią się zasadniczo 
radzieckie pożyczki państwowe 
od pożyczek w krajach kapita- 


s Em Narodowej — my-| listycznych. 


Pożyczki w krajach kapitali- 
stycznych mają charakter an- 
tynarodowy, grabieżczy; dają zy 
ski bankom i państwu kapita- 
listów i obszarników. Zaciy- 
gane przez rządy tych krajów 
pożyczki zużywane są na po- 


krycie niedoborów budżetowych, | 


spowodowanych przygotowaniem 
żrabieżczych wojen, utrzymy- 
waniem wielkich armii, apara- 
tu policyjnego dla tłumienia ru- 
chu wyzwoleńczęgo mas ludo- 
wych. I tak np. Stany Zjedno- 
czone, które wydają 87 proc. 
swego budżetu na cele wojenne 
miały w budżecie państwowym 
1949-50 deficyt sięgający 5.5 mi- 
liarda dolarów, a w roku bud- 
żetowym 1950-51 deficyt się- 
gnie, jak podaje prasa amery- 
kańska, do 6,7 miliarda dola- 


rów. Ciężar pokrycia deficytu | 
spada w krajach kapitalistycz- | 


nych na barki 
cych. 


mas pracują- 


W tym samym czasie, gdy w 
krajach kapitalistycznych klasa 
posiadająca, stanowiąca znacz- 
ną mniejszość społeczeństwa, 
zagarnia przeszło połowę do- 
chodu narcdowego — w ZSRR 
cały dochód narodowy należy 
do narodu. Prawie trzy czwarte 
dochodu narodowego w r. 1950 
zużyte zostało na zaspokojenie 
osobistych materialnych i kultu 
ralnych potrzeb ludności, a jed- 
na czwarta na dalszy rozwój 
socjalistycznej gospodarki i o- 
gólno-narodowe potrzeby. Ogól 
na suma dochodów ludności w 
porównaniu z r. 1940 wzrosła o 
62 proc. Przeprowadzona w mar 
cu rb. czwarta z kolei obniżka 
cen zapewniła dalszy poważny 
wzrost realnych płac ludzi ra- 
dzieckich. 


Młodzież szkół warszawskich głosuje 
za Paktem Pokoju 


Młodzież Liceum Pedagogicznego TPD w Warszawie w czasie manifestacji pokojowej przed 


złożeniem kart plebiscutowuch 


Foto WAF 


w Związku Radzieckim poży- | 


czka wewnętrzna stanowi poważ 
ne dodatkowe źruJło finanso- 
wania gospodarki narodowej i 


'służy żywotnym interesom ca- 


łego narodu. Wpływy z poży- 
czek przyczyniają się do rozbu 
dowy gospodarki narodowej. 


Manifestacja 
i walki o komunizm 


Nic więc dziwnego, że po- 
życzki cieszą się w Związku 
Radzieckim powszechną popu- 
larnością i liczba subskryben- 
tów wzrasta z każdym rokiem. 
W r. 1927 Pożyczkę Uprzemy- 
słowienia Gospodarki Narodo- 
wej podpisało 6 milionów ludzi, 
zaś w roku ubiegłym Pożyczkę 
Odbudowy i Rozwoju Gospo- 
darki Narodowej subskrybowało 
kilkadziesiąt milionów osób. 


W latach pięciolatek przed- 
wojennych pożyczki odegrały 
poważną rolę w rozbudowie po- 
tęgi ZSRR. 


Podczas Wielkiej Wojny Na- 
rodowej rozpisane pożyczki przy 
niosły państwu 76 miliardów 
rubli. Z tych, składanych ofiar- 
ną dłonią oszczędności robotni- 
ków, chłopów i inteligencji, ulo- 
kowanych w pożyczkach, pań- 
stwo zbudowało tysiące samo- 
lotów, czołgów i dział, przyśpie 
szając rozgromienie wroga hi- 
tlerowskiego. 


Na odbudowę i rozwój gospo- 
darki narodowej w ramach po- 
wojennej  pięciolatki wydano 
708.1 miliarda rubli, na cele 
społeczno-kulturalne 524,5 mi- 
liarda rubli. Na poczet tych 
sum wpłynęło m. in. 130 miliar- 
dów rubli, uzyskanych przez 
państwo z powojennych poży- 
czek. 


W odróżnieniu od krajów ka- 
pitalistycznych, gdzie na sku- 
tek chronicznych dewaluacji po 
życzki tracą swą wartość, w 
Związku Radzieckim zgodnie z 
rozpisanym terminem pożyczki 
umarzane są. według wartości 
nominalnej, ludności zaś, wraz 
ze wzrostem siły nabywczej ru- 
bla przynoszą poważne korzy- 
ści. Ponadto przynoszą one sub- 
skrybentom, poważne dochody 
\ postaci wygranych. Ogólna 
suma wygranych jakie państwo 
radzieckie wypłaciło ludności w 
okresie powojennym wynosi 17 
miliardów rubli. W r. 1951 sub- 
skrybenci otrzymają tytułem 
wygranych 5 miliardów rubli. 


Naród radziecki swą masową 
subskrypcją pożyczki pokojo- 
wego budownictwa i dalszego 
rozkwitu ZSRR — zamanifesto- 
wał jeszcze raz przed całym 
światem swą wolę walki o zwy 
cięstwo pokoju 1 komunizmu, 
swój głęboki patriotyzm ł zwar 
tość wokół partii bolszewickiej. 
rządu radzieckiego 1 Wielkiego 
Stalina. 


(Gór.) 


patriotyzmu | 
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600.000 podpisów zebrano dotąd w Austrii 


Taktyka agitatorów pokoju po- 
lega przede wszystkim na dy= 
skusjach w małym gronie. W 
mieszkaniu prywatnym od- 
bywa się rozmowa z kilkoma 
osobami, które po dyskusji two- 
rzą nowy punkt antywojennego 
joporu w danej kamienicy od- 
| działujący nie tylko na loka- 
torów domu, ale również na 
okolicę W czwartym okręgu 
Wiednia widziałem na fasadzie 
pewnego domu wielka tablicę z 
listą plebiscytową Rady Poko- 
ju Widniałc już na niej kilka- 


dziesiąt podpisów Co pewien 
czas podchodził do niej ktoś 


z przechodniów j publicznie 
składał kolejny podpis. 


* Chodzi o człowieka — 
świadomego bojownika 
o pokój 


Rada Pokoju w Wiedniu po- 
siada swoją własną gazetę — 
„Friedenszeitung". Pismo to u- 
kazuje się dopiero od sześciu 
miesięcy. Początkowy nakład 
wynosił 25 tysięcy egzemplarzy. 
Dzisiaj sprzedaje się już 116 
tysięcy. Rada Pokoju posiada w 
Austrii skąpe fundusze na pro- 
pagandę. Ale postępowe war- 
stwy austriackiego społeczeń- 
stwa, same finansują akcję po- 
kojową, ponieważ na każdym 
kroku widzą skutki wojny. War- 
to też nadmienić. że 800 tysięcy 
szylingów które konieczne były 
na organizację pierwszego wiel- 
kiego zlotu młodzieży austria- 
ckiejj w którym wzięło udział 
50 tysięcy osób — pokryte zo- 
stały ze składek. Akcja skład- 
kowa stała się równocześnie 
wielką kampanią propagando- 
wą na rzecz pokoju. 

Gazety demokratyczne Wied- 
| nia, Linzu i Grazu (gdzie mieści 
| się szczególnie silny ośrodek ru- 
chu pokojowego, zgrupowany 
wokół profesorów miejscowego 
uniwersytetu  Dobretsbergera i 
Brandweinera oraz pastora Pom 
mera) codziennie podają wyka- 
zy zebranych podpisów pod A- 
pelem Światowej Rady Pokoju. 
W niektórych miejscowościach 
akcja plebiscytowa została już 
zakończona, osiągając podpisy 
90 procent uprawnionych do gło 
sowania (jak np. w miejscowości 
Frauenkirchen w  Burgenlan- 
dzie). Mimo to — akcja uświa- 
damiania prowadzona jest na- 
dal w niezmniejszonym tempie. 
Bojownicy o pokój wiedzą bo- 
wiem również w Austrii, że za 
każdym podpisem stać musi u- 
świadomiony bojownik — czło= 
wiek. 

A przecież o niego 
chodzi. 


właśnie 


Na marginesie 


Do beczek, 


panowie! 


Dwaga, uwaga! Wstępujemy 
w nową erę w dziejach 
ludzkości. W erę stylu becz- 


kowego.  Drapacze chmur 
już się przeżyły. Na  miej- 
scu Waszyngtonu i Nowe- 


go Jorku powstaną nowe 
miasta — miasta milionów be- 
czek. W związku z tym pro- 


dukcja klepek dębowych i so- 


snowych wzrośnie w Stanach 


Zjednoczonych wprost gigan- 


tycznie. Natomiast zwiększał 
się będzie nadal w rekords- 
wym tempie chroniczny brak 
innych klepek. tzw. piątych. 
Bo oto, jak donosi (całkiem 
serio) prasa amerykańska „wy 
bitny uczony“ Fred Seve- 
rud wynalazł. nowy „genialny 
i bezkonkurencyjny” sposób 
obrony przeciwatomowej. Słu- 
chajcie Freda Severuda: 


„Skoro zobaczysz błysk eks- 
plozji atomowej musisz wsko- 
czyć natychmiast do  becz- 
ki bez dna i pokrywy. Pod 
much zgniecie wprawdzie becz 
kę, ale jej nie złamie..." 


Fred Severud nie mówi 
wprawdzie jasno. co stanie się 
z siedzącym w beczce i czy 
będzie się on mógł cieszyć z 
tego, że beczka została „zgnie- 
ciona u nie złamana”. Fred Se 
verud nie wspomina również, 
ile dolarów otrzymał od fa- 
brykantów beczek za „nat- 
chniony* wynalazek. Niemniej 
jednak sam pomysł nie jest 


wcale zły: wydaje sie, że becz £ 


ka byłaby rzeczywiście najwy- 
godniejszym pomieszczeniem 
dla wielu przedstawicieli kół 
rządzących w USA. 

Do beczki 
wchodzić i wychodzić na czwe 
rakach — a to jest najbardziej 
naturalna pozycja 
osobników z Wall Street i Wa- 
szyngtonu. którzy dotychczas 
bez powodzenia udają ludzi. 

Do beczek więc ladies and 
gentlemen! Nie Erępujcie się! 


Do beczek! 
(RAD) 


dia wielu 


trzeba bytovy 


1 
| 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Nie dopuścili do przestojów 


Roparkom mechanicznym, pra ' wysłannik 


ob. Krusiewicz 


cującym na budowach warszaw- | przedstawił całą sprawę dyrek- 


skich, prowadzonych przez na- 
sze przedsiębiorstwo, groziły 
przestoje z powodu braku lin 
stalowych. Sytuacja zdawała się 
być bez wyjścia — wykonanie 
takich lin trwa zwykle kilka ty- 
godni, przez te zaś kilka tygod- 
ni koparki będą musiały stać 
bezczynnie. 

Pragnąc skrócić, choć w pew- 
nym stopniu, ten deficytowy 
przestój, postanowiliśmy zwró- 
cić się do Zakładu nr 12 w Gdań 
sku (gdzie złożyliśmy zamówie- 
nie), z prośbą o przyśpieszenie 
terminu dostawy. Specjałny nasz 


torowi Zakładu — inż. Drążko- 
wi. 


stojów być nie może — oświad- 
czyli stanowczo robotnicy. 
Wzmożemy tempo produkcji i do 
starczymy liny w skróconym ter 
minie“, 

Liny otrzymaliśmy. Ani jedna 
koparka nie miała przestoju, wy 
konywanie planów nie napotyka 
na żadne na tym odcinku trud- 
ności. 

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Komunikacyjnych 
Oddział 8 — Warszawa 


Znany repertuar 


W kinach warszawskich i*— 
przypuszczam — nie tylko war 
szawskich, przed rozpoczęciem 
seansu nadaje się przez megafon 
muzykę z płyt. Ma to na celu 
uprzyjemnienie widzom oczeki- 
wania na seans. 

Trudno tylko zrozumieć, dla- 
czego nadawane są prawie wy- 
łącznie naiwne i ogłupiające 
„Szlagiery“ w rodzaju „Letniej 
"przygody* czy „Miluśki mojej". 
Oczekiwanie na seans w kinie 


. . . f, . 
nie jest wprawdzie właściwym : 


momentem dla słuchania poważ- 


nej muzyki, jednak między mu- 


zyką tą a „Letnią przygoda“ mie 
ści się tak wiele rodzajów twór- 


czości muzycznej, że doprawdy | 


jest w czym wybierać. 

Dlatego uważam. że płyty z re 
pertuaru kabin kinowych na- 
leży jak najszybciej odłożyć do 
lamusa. 

Zbigniew Rossa 
Warszawa 


Czy koniecznie trzeba drożej i wolniej 


W tych dniach rozpocznie się ,rozebrać, gdyż jedna ściana jest 


remont kina w Kętrzynie 
(woj. olsztyńskie). Materiały 
budowlane potrzebne do robót 
remontowych sprowadza się aż 


z Ostródy, gdy tymczasem są 
one na miejscu. 
Obok kina bowiem stoi roz- 


walony budynek, z którego mo- |Rady Narodowej 


pochyła i grozi zawaleniem. 
Pracownicy kina chętnie po- 
mogliby przy rozbiórce domu i 
oczyszczaniu cegły. Wiele pie- 
niędzy i czasu można by oszczę- 
dzić w ten sposób. 
Może Prezydium Miejskiej 
weźmie tę 


żna by wziąć zarówno cegłę jak |sprawę pod rozwagę. 


1 budulec drzewny. Budynek 
ów i tak trzeba jak najszybciej 


Pod ostrym kątem 


WŁ. KRZYŻANOWSKI 
Kętrzyn 


Naokoło Zgierz... a w środku 
Brużyca Wielka, 


Gdzie nie spojrzysz — Zgierz. | gdzie? 


Posesje po lewej stronie na- 
leżą do obszaru miasta, 


ten zaszczyt. Nawet sterczący 
po prawej stronie gołębnik szczy 
ci się hipotecznym numerem w 
miejskich aktach. 

Z trzech stron Zgierz, z połud- 
nia Bzura, a w środku wąska 
enklawa gruntu, wciśnięta w 
obszar miasta, terytorialnie po- 
dległa gminnej Radzie Narodo- 
wej w Brużycy-Wielkiej. Jed- 
nyin słowem naokolo miasto, z 
południa Bzura, a w środku — 
bzdura. 

Bzdura ta ma swoją długa 
historię. Kiedyś posesja, leżąca 
przy ulicy Bohaterów Stalin- 
gradu 22, położona na tejże en- 
klawie, należała do miasta i 
wszystkim było z tym dobrze. 

Wszystkim, z wyjątkiem wła- 
ściciela tej posesji i administra- 
tora drugiej jej części. Kilka lat 
temu doszedł on do wniosku, że 
znacznie lepiej jest podlegać 
gminie, niż miastu. Gmina da- 
Jeko, władze miejskie — tuż, 
tuż. 


kowych referatów, inspektorów 
sanitarnych i budowlanych. 


Jak postanowił tak i zrobił. 
Jak mu się to udało, trudno 
diś dociec. Dość, że skłonił ko- 
go; w Urzędzie Wojewódzkim 
do powzięcia tej decyzji. Było 
to 5 lat temu. va 

Od tego czasu rozpoczyna się 
nieprzerwane pasmo kłopotów, 
jakie decyzja ta sprowadziła na 
mieszkańców posesji. 

Np. w rodzinie robotnika Ja- 
giełły urodziło się dziecko. Trze- 


ba, oczywiście, zameldować. Ale zwłoki. 


Dy płot ' 
stojący na wprost, również ma ; 


rak s | 
W gminie nie ma kwaterun- 


W starej książce nie 
można. bo dom przy ul. Boha- 


terów Stalingradu Nr 22.. nie 
łeży już w Zgierzu. 
W wydziale ewidencji Miej- 


skiej Rady Narodowej patrzą: 
Bohaterów Stalingradu 22 — 
nie ma takiego domu. „Wymel- 
dowany*. 

Zdezorientowanemu ojcu Zza- 
proponowano spacer do Bruży- 
,cy-Wielkiej (7 km). W Brużycy- 
Wielkiej zażądano jakiegoś pi- 
semka z MRN (14 km tam i z po 
wrotem). I tak nie zamełdowali. 

He komplikacji, ile powikłan... 


Stan sanitarny poniżej kryty- 
ki Ale z GRN tu nie docierają, 
bo daleko, a kontrolerzy sani- 
tarni ze Zgierza czekają, aż 
śmiecie przedostaną się na są- 


tencji, posesje. 

Czy starano się o cofnięcie tej 
| decyzji? Tak. MRN przychyla- 
jąc się do prośby 30 mieszkań- 
ców tego „domu - widma“, od 
lat wysyła pismo za pismem. Pi- 
isali do Urzędu Wojewódzkiego, 
| piszą teraz do WRN. 

Wyciągają stare plany z 1910. 
1912, 1939 roku — pokazują. By- 
ło tu miasto? Było. Dlaczego nie 
ir.a go tu teraz, gdzie się po- 
działo, skąd ta decyzja? Cofnij- 
cie! 

Nie cofają. Na przysyłane pla- 
ny odpowiadają, że nie można 
cofnąć, że decyzja jest prawo- 
: mocna, 

Prawomocna? Właśnie o to 
(chodzi, tu leży zarzut. Rzecz 


polega na tym, aby to bzdurne | 
+ postanowienie raz przestało być | 


już prawomocne. 
| 


| I to możliwie bez urzędowej 
(wik) 


Zwołano zebranie załogi. „Prze 


siednie, będące w ich kompe- | 


| „W imię Niepodległości Polsk; 
w imię Pokoju między Na- 
rodami 

| w obliczu wojennych knowań 

| impertalistów i odbudowy przez 

|nich militaryzmu hitlerowskiego 
popieram i podpisuję Apel 

| Światowej Rady Pokoju“. 


Miliony kart z tym napisem 
złożynych zostało w fabrykach 
i szkołach, w biurach i w ko- 
palniach, w  stalowniach i 
portach. We wszystkich mia- 
„stach polskich, jak nasz kraj 
| długi i szeroki ludzie pracy 
składają swój podpis w Wielkim 
Plebiscycie Pokoju, domagając 
się zawarcia Paktu między 
pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi. 

Świadomie i bojowo składali 
i składają swe podpisy uczest- 
nicy Plebiscytu. Świadomie i 
bojowo, bo rozumieją, że na po 
kój nie można czekać, że pokój 
trzeba wywalczyć. 

Podpisywaliśmy i podpisuje- 
my Apel o Pakt Pokoju z pełna 
świadomością roli naszego kra 
ju 'w walce jaką ludy świata to 
czą ze spiskiem podżegaczy wo 


w 


ni potęgą całego naszego obozu. 


ny Związek Radziecki. 
sywaliśmy i podpisuiemy Apel 


250 miłionów podpisów złożono 
na całym świecie pod tym Ape- 
lem i że każdy dzień przynosi 
nowe wiadomości o nowych mi- 
lionach podpisów. A każdy taki 
podpis — to zobowiązanie, bv 
czynem bronić sprawy pokoju 
aż do zwycięstwa. 
S 


Dobre interesy dzięki 
zbrojeniom 


, Mocno tkwia nam w pamięci 
słowa Karty: „W obliczu wojen- 
nych knowań imperialistów“ 

 Imperialiści wciąż knuja plany 

| wojny, śmierci i zagłady. Im- 


| perialiści boją się pokoju. Fran- | 


'cuskie pismo burżuazyjne „kes 
,Echos* pisało ostatnio: 
,bylibyśmy doń niemal wcale 
| przygotowani.. Kryzys z 
| 1929-30 okazałby się bardzo ta- 
| godny w porównaniu z tym 
| kryzysem, jaki wywołałoby za- 
| panowanie 
| ju.. Obecnie interesy ida du- 
| brze dzięki ożywieniu gospo- 
| darezemùů, jakie zawdzięczamy 
zbrojeniom“, 


„Ożywienie“ kosztem 
śmierci 
Imperialiści, pragną utrzymać 
'owo „ożywienie gospodarcze" 
kosztem śmierci setek tysięcy i 


| milionów ludzi. W Korei mno- | 
| żą się zbrodnie agresorów. W. 


Vietnamie kolonizatorzy fran- 
cuscy dokonali nowego maso- 
wego morderstwa — rozstrzela 
ili 20 zakładników vietnam- 
i skich. w USA odbywa 
obecnie dyskusja w sena- 
cie na temat polityki amery- 
kańskiej na Dalekim Wscho- 
dzie. O niepowedzenia agreso- 
|rów w Korei Truman oskarża 
Mac Arthura a Mac Arthur 
| Trumana. Ale obaj dążą do jed- 
| nego: do rozszerzenia agresji. 


się 


Doroczna wystawa prac 


,Wielkokapitalistyczny dziennik 


jennych. Podpisywaliśmy i ped | 
pisujemy Apel o Pakt Pokoju. 
świadomi, tego. że jesteśmy sil- | 


któremu przewodzi niezwyciężo- | 
Podni- i 


o Pakt Pokoju wiedzac, że już | 


„Jeśli | 
|by miał wybuchnąć pokój... nie | 


lat 


prawdziwego poko- 


TRYBUNA LUDU 


Zygmunt Broniarek 


amerykański „New York  Ti- 


mes“ pisze: „Polityka USA w 
wojnie koreańskiej uległa 
usztywnieniu.. Jasno oświad- 


czyliśmy, że będziemy wzma- 
cniać Czang Kai-szeka, że bę- 
|dziemy popierać partyzantów 
antykomunistycznych (tj. ban- 
dy dywersyjne — B. Z.) i że 
roztoczumy znacznie silniejsza 
blokade ekonomiczną wokół 
Chin kontynentalnych. 

Agresywność 
amerykańskiego wywołuje | 
strach nawet wśród satelitów | 
' USA. Delegat brytyjski w ONZ, 
Jebb oświadczył przed  kilko- 
ma dniami: „Całkowity zakaz 
wywozu do Chin uderzyłby bar 
| dziej w Wielką Brytanię niż w 
Chiny". 


Ale słowa słowami a służal- 
czość _ służalczością. I ten 
„bunt* rzadu  labourzystow- 
skiego zakończył się jak wszy- 
stkie inne: całkowitym podpo- 
rządkowaniem się woli amery- 


kańskich imperialistów w 
sprawie gospodarczej blokady 
Chin. 


USA brutalnie tłumią wszel- 
kie oznaki „buntu*. Równocze- 
śnie zaś wzmagają przygoto- 
wania wojenne. 


W Niemczech żachodnich za- 
ończyła się właśnie pierwsza 
faza rozmów między ekspertami 
amerykańskimi a hitlerowskimi 
generałami w sprawie remili- 
taryzacji Trizonii. Na konfe- 
rencji tej postanowiono stwo- 
rzyć niemiecka flotę wojenną i 
lotnictwo taktyczne. 


We Francji wojsko amery- 
kańskie przejmuje oficjalnie fa- 
bryki sprzętu lotniczego, zakła- 


imperializmu i 


dając równocześnie coraz to no- 
we bazy. 

„Humanite* donosi, że przy- | 
stąpiono do budowy ogrom- 
nych lotnisk w St. Lorient i koło 
Rennes. Odbudowano bazę łodzi 
podwodnych w St. Lorient, a 
cały obszar ujścia Loary ma 
być okupowany i przekształco- 
ny w wielką bazę amerykańską. 


Równocześnie, imperialiści a- 
merykańscy starają się storpe- 
dować wszelkie drogi utrwale- 
nia pokoju. Na konferencji za- 
stępców ministrów spraw zagra- 
nicznych w Paryżu, delegaci za- 
chodni mnożą przeszkody na 
drodze do porozumienia odrzu- 
cając raz po raz leżące w inte- 


resie pokoju propozycje radzie- | 


ckie. 
Wszędzie, gdzie tylko impe- 
rialiści zdołają sięgnąć swymi 


mackami, 
ponury cień śmierci. 


Wyznanie generała 
Bradleya 


Ale narody świata nie chcą 
ciemności i śmierci — narody | 
świata pragną światła i życia, 
pragną pokoju. I wbrew wy- 
siłkom  imperialistów, wbrew 
prześladowaniom i  terrorowi 
rośnie ij potężnieje ruch w o- 
bronie pokoju, na całej kuli 


starają się rozknuć | 


"Tydzień na arenie świata 


i 


| dzenia... a trzeba pamiętać, że | 
| narody nie chca zniweczyć szans 


utrzymania pokoju przez rozpę- 


|tywanie wojny powszechnej”. | 


Wiadomości sportowe 


Prowadzimy ze 


+ 


Nr 138 . 


Szwajcarią 2:0 


w meczu 0 puchar Davisa 


ZURICH (tel. wł.). Pierwszy 


| dzień tenisowego meczu o Pu- 


Gdy odrzuci się frazeologię | 
Bradleya, łatwo wyłuskać z tych 
słów prawdę. A prawda jest 
prosta: narody zdecydowane są 
nie dopuścić do rozpętania no- 
wej wojny. 

Pod tym hasłem obradowała 
w Paryżu Międzynarodowa Kon 


ferencja walki o pokojowe roz- i 


wiązanie problemu niemieckie- 
go. Konferencja, która zgroma- 
dziła przedstawicieli najróżniej 
zych poglądów, uchwaliła re- 
zolucję, . zapowiadającą wielką 
akcję przeciwko remilitaryzacji. 
Akcja ta obejmie między in- 
nymi zebrania z udziałem lud- 
|ności Niemiec i krajów sąsia- 
|dujących z Niemcami i zorga- 
nizowanie we wszystkich zain- 
teresowanych krajach publicz- 
nych dyskusji nad kwestią nie- 
miecką. 

Nie zabraknie Niemców na 
tych zebraniach. Świadczy © 
tym rozmach plebiscytu prze- 
i ciwko remilitaryzacji Niemiec, 
prowadzonego w Trizonii. 
Wbrew zakazowi Adenauera, 
| wbrew stanowisku „prezydenta“ 
Niemiec zachodnich  Heussa, 
który odrzucił wezwanie prezy- 
denta NRD — Piecka o uchylłe- 
nie tego nielegalnego zakazu — 
plebiscyt rozwija się. coraz sze- 
rzej. Znane są dopiero częścio- 
we wyniki z pierwszych dni, 


' Polska 


char Davisa Połska—.Szwajcaria 
w Zurichu, przyniósł rakietom 
polskim dwa piękne zwycięstwa. 
prowadzi 2:0 i ma 
szanse wygrania meczu ọraz 


, zakwalifikowania się do ćwierć- 


finału strefy europejskiej. Pią- 


tek pokonał drugą rakietę Szwaj 


ale i one pokazują nastroje spo 


ziemskiej. Walka narodów o po- | 
kój krzyżuje plany podżegaczy 
wojennych i krępuje im ręce. j 
Musiał to przyznać nawet gene- | 
ral Bradley, szef połączonvch | 
sztabów amerykańskich w dy- | 
skusji w senacie. Przyparty do 
muru nieodpartymi faktami. 
Bradley powiedział: „Nie je- 
steśmy jeszcze w najlepszej $y- | 
tuacji z militarnego punktu wi- 


Zwi 
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e, 


stawy plastyków w qmacha Zachę:v 


af 3 


że 


W gmachu Zachęty otwarta została wystawa Związku Polskich 
Artystów Plastyków okręgu warszawskiego. Na zdjęciu: popier- 


sie gen. Jaroslawa Dabrowskiego — rzeźba Franciszka Stryn- 
kiewicza 


Foto WAF 


kiego. 
| gdzie 


cić Morze 


,.cińską jako swój 
, do prowadzenia wojny agrcsyw- 


|Pokoju pod hasłem: 


| Osobowych, Zbigniew Bojanow- 
ski: „Podpis — powiedział on — 


łeczeństwa zachodnio - niemiec | 
w miejscowościach, 
przeprowadzono plebi- 
scyt, ponad 90 proc. uczestni- | 
ków wypowiedziało się prze- | 
ciwko remilitaryzacji. 


Morze Śródziemne — 
Morzem Pokoju 


Agresywne plany amerykań- 
skie napotykają wszędzie na 
zdecydowany opór. Podczas gdy 
Amerykanie pragną przekształ= 
Śródziemne i kraje 
nad nim leżące w bazę agresji, 
na granicy M lece 


odbyła się wielka manifestacja 
ludności obu krajów pod ha- 
słem: „Morze Śródziemne — | 
Morzem Pokoju“. Podczas gdy 
USA pragną użyć Amerykę Ła 
„hinterland“ 


nej, w Meksyku otwarty został 
Krajowy Kongres Obrońców 
„Precz 
imperialiżmem amerykańskim". 


z 


Cały świat żyje walką o po- 
kój. Miliony ludzi swymi pod- 
pisami demonstrują zdecydowa- | 
ną wolę obrony pokoju czynem. 
Zbieranie podpisów pod Apelem 
o Pakt Pokoju — to nie czcza 
formalność. To mobilizacja na- 
szej siły i ostrzeżenie dla: im- 
perialistów, by nie ważyłi sie 
swych  ludobójczych planów 
wprowadzić w czyn. 


My Polacy, którzy razem ze 
wszystkimi bojownikami o pó- 
kój idziemy we froncie milio- 
nów, rozumiemy wagę naszego 
podpisu. Nasze stanowisko wy- 
raził pięknie przodujący polski 
robotnik, jeden z wielu tysięcy, 
tokarz z Fabryki Samochodów | 


to nie jest tylko proste oświad- 
czenie, że chcę pokoju. Chcę 
wyrazić przez ten podpis i to, 
że pokoju bronić bedę czynem, 
że stając w obronie pokoju — | 
bronię naszego trudu i pracy 
i naszych wspaniałych osiag- ` 
nięć*. 


warszawskich plastyków 


W salach „Zachęty“ trwa do- 
roczna wystawa płastyków okrę 
gu warszawskiego, zorganizowa= 
na przez Związek Polskich Ar- 
tystów Plastyków. Pokaz obej- 
muje prace malarskie, rzeźbę, 
grafikę, architekturę wnętrz o- 
raz sztukę, dekoracyjną. Wy- 
stawa ta różni się od dwu wy- 
staw ogólnopolskich. które mie- 
liśmy możność oglądać 
przestrzeni ostatniego roku. 


stów, jest „świadectwem coraz 
bogatszego zasobu ich środków 
artystycznych, a więc opano- 
wania realistycznego rysunku z 
natury. operowania kolorem ści- 
śle określającym przedstawiany 
przedmiot, przestrzegania zasad 
perspektywy, pogłębienia obser- 
wacji świata i zjawisk. oraz ich 
analizy. Można również zauwa- 
żyć u naszych plastyków dąż- 
ność do związania warsztatu 
twórczego z postępowymi. naro- 
dowymi tradycjami sztuki pol- 
skiej XIX wieku. Założenia wy- 
stawy, domagające się podnie- 
sienia poziomu umiejętności na- 
szych twórców. są godne naj- 
wiekszego uznania. Mobilizują 
one artystów do wykonywania 
prac o coraz większej wartości, 
przygotowują do podjęcia mo- 
numentalnych kompozycji figu- 
ralnych, godnych naszej epoki 
budownictwa socjalizmu. 

Na uwagę i uznanie zasługuje 
również wymaganie starannego 
wykończenia prac, zwalczające 
zakorzenione w okresie forma- 
lizmu przyzwyczajenie do szki- 
cowości, zasadniczo sprzeczne z 
postawa twórczą realizmu socja- 
listycznego. 


i Malarstwo 


W dziale malarstwa należy 
odnotować znaczne osiągnięcia 


na! 
i Juliusza Krajewskiego, Aleksan- | 

Wystawa daje obraz rozwoju | 
twórczego. poszczególnych arty- ; 
| już poważne osiagnięcia w sztu- 


zarówno w zakresie portretu, 
pejzażu i kompozycji figuralnej, 
jak i w dziedzinie martwej na- 
tury, która staje się wnikliwym 
studium przedmiotu w przeci- 
wieństwie do formalistycznych 
martwych natur, gdzie przed- 
miot o ile istniał w ogóle był 
ledwie, że zamarkowany. Wy- 
mienić tu nałeży obrazy Wojcie- 
cha Fango*ta. Janiny Pisarskiej, 


dra Kobzdeja i Stanisława Po- 
znańskiego. Nasi plastycy mają 


ce portretowania. Mówiąc o por 
trecie mamy na myśli prawdzi- 
wy wizerunek człowieka, uzew- 
nętrzniający jego troski i rado- 
ści, ukazujący jego oblicze psy- 
chiczne, nie tylko cechy zew- 
nętrzne. 
rakterystykę psychologiczną o- 
soby przedstawionej na płótnie, 
w rysunku. czy rzeźbie. W dziale 
portretu wystawy wysuwają się 
na czoło prace: „Portret żony“ 
Włodzimierza Zakrzewskiego i 
„Portret matki* Juliusza Kra- 
jewskiego. Obaj artyści osiągnę- 
li znaczną sprawność rysunkową, 
oraz opanowali umiejętność o- 
perowania kolorem, związanym 
organicznie z przedmiotem. 


W portrecie Szczepana Kana- 
busa osiągnął Tadeusz Kozłow- 
ski trafny wyraz charakteru mo- 
dela, forma portretu jest jed- 
nak jeszcze nazbyt szkicowa. 
Charakterystyka  psychologicz- 
na jest także dążeniem Micha- 
ła Borucińskiego w jego Stu- 
dium głowy II“. 


W „Portrecie własnym“ dJe- 
rzego Mierzejewskiego pokutuje 
jeszcze pewien nawyk schema- 
tyczności rysunkowej i upra- 
szczania formy, natomiast w 
„Studium portretowym“ zdoby- 
wa sie malarz na prawdziwiej 
ujęty i ukazany wizerunek czło 


a 


Chcemy widzieć cha- | 


| wieka, typowej starej wieśniacz- 
ki polskiej. „Portret rodziny 
| Ambroszczaków* oraz „Portret 
Mieczysława Jastruna“ zapowia- 
| da przełom w twórczości Heleny 
Cygańskiej - Walickiej, 
zrywa z impresjonistyczną ma- 
nierą, choć nie brak jeszcze nie- 
dociągnięć w jej obrazach. 

Michał Bylina 
swej kompozycji 
pt. „Drużyna Bolesławowa'* całe 
bogactwo swych środków arty- 
stycznych. 

Wśród kompozycji figural- 
nych zwraca uwagę obraz bata- 
listyczny Władysława  Gościń- 
skiego pt. „Kosynierzy“. Skom- 
ponowany żywo i logicznie, 


artysty, lecz za mało w nim stu- 
mało zróżnicowane w typie i 
ruchu. 

Kompozycja Konrada 
czyńskiego pt. „Wicemistrzyni 
Polski, Irena Milnikiel'* mogiła- 
by być interesującym obrazem. 
gdyby jej autor zrezygnował z 
gry kolorów i form na rzecz 
rzetelnego opracowania rysun- 
kowego, oraz ścisłego związania 
koloru z przedmiotem. 

Jako typowy przykład fałszy- 
wej próby przypasowania im- 
presjonistycznej maniery do hi- 
storycznego tęmatu może posłu- 
Żyć obraz Stanisława Szczepań- 
skiego pt. „Kościuszko“. Pierw- 
szoplanowa postać „Naczelnika“ 
jadącego na koniu na czele swe- 
go oddziału. tak dalece wtapia 
się w drugi plan grupy konnej. 
iż staje się zupełnie dla widza 
nieczytelna i  niezauważalna 
wśród kolorowej gry błyskotli- 
wych plamek barwnych. 

Tego rodzaju pomyłek mamy 
zresztą na wystawie jeszcze sto- 
sunkowo dużo. 

Przejdźmy z kolei do pejzażu 
Włodzimierz Wilkanowicz poka- 
zał na wystawie swą najdojrzal- 


która. 


wykazał w. 
historycznej | 


świadczy o wrażliwej wyobraźni , 


dium z natury, stąd postacie są: 


Słom- | 


|s74 pracę. Pogodny pejzaż 
| współczesnej wsi polskiej pt. 
| „Cukier dla wsi“ jest dowodem 
j stałego postępu artysty na dro- 
| dze krystalizowania się jego re- 


'alistycznego warsztatu twór- 
, czego. 
| Włodzimierz Zakrzewski 


ją polski pejzaż rodzajowy o 
| współczesną tematykę naszego 
|życia, wykazując wrażliwy sto- 
sunek do rzeczywistości, prze- 
zwyciężając  impresjonistyczną 
manierę wrażeniowego trakto- 


wania natury na rzecz prawdy biarzy okręgu w 
Jest to usprawiedliwione 


obserwacji. 


polska w atmosferze, kotorycie | 
[i nastroju „Wiosna Mazowsza” 
i Wandy Winnickiej. 


Jako indywidualne osiągniecia 
!w procesie rozwoju realistycz= | 
, nego warsztatu twórczego wy- | 
mienić należy obrazy: Eugeniu- | 
sza Steca. Franciszki Robb- į 
Narbuttowej. Ewv Łunkiewicz- 

| 


|Rogoyskiej, Krystyny  Mielech, 
Jadwigi Mijalowej, Jana Maryl- 
(skiego, Wiadysława Mikosa. 


Grafika 


Grafika reprezentowana jest 
na wystawie bardzo skromnie. 
przypuszczainie dlatego. że ca- 
ły wysiłek naszych -artystów 
nastawiony jest na przygotowa- 
nie prac do mającej się odbyć 
w najbiiższych miesiącach ogól- 


nopąlskiej Wystawy Grafiki 
Książkowej. 
Niemniej jednak « możemy 


stwierdzić u wielu artystów po- 
stęp w Opanowaniu sztuki ry- 
sunku. oraz pozytywne zmiany 
ich stosunku do obserwowanych 
zjawisk życia. Mamy tu na my- 
śli urzekające swym wdziękiem 
ilustracje do książek dziecięcych 
Olgi Siemaszkowej (,„Mleczarz*. 
„Szczygiełki*), przekonywającą 
w nastroju. i charakterystyce 
ilustracje Mieczysława Majew- 
skiego do „Matki“ Gorkiego. 
staranne akwaforty Barbary 
Łady. trafnie obrazujące pracę 
na budowie MDM, oraz silne w 
wyrazie, wymowne rysunki Ma- 


| mienić także należy 


Ciekawa jest również bardzo | Pewnym 


riana Bogusza pt. „Barcelona | 
1951“, w których autor przeła- | 
muje formalistyczną powierz- | 
chowność widzenia świata. Wy-. 
suchoryt 
Jarosława Kirilenki „W kopal- | 
ni“, oraz dwa rysunki Hiszpań- | 


i|skiej-Neuman, prawdziwie cha- | 
Stanisław Żółtowski wzbogaca- | rakteryzujące urok zabaw dzie- 
cięcych. 


Rzeźba 


Dział rzeźby, podobnie jak i. 
grafiki nie daje właściwego 


(obrazu stanu twórczości rzeź- | 


warszawskiego. 
w. 
stopniu faktem, iż 
rzeźbiarze nasi związani są bez-| 
pośrednio z konkretnymi praca-| 
mi nad odbudową stolicy, dlate- ! 
go wystawa anonsuje raczej tyl- | 
ko kierunek ich zamierzeń arty- 
stycznych, niż je ukazuje. W te- 
matyce podejmowanych prac 
widać dążność do zaspokojenia | 
szerokich zapotrzebowań  spo-| 
łecznych w związku z odbudo- 
| 


wą i rozbudową kraju. 


Monumentalna kompozycja 
grupowa, portret jako zasadni- 
czy element dopełnienia wnę- 
trza, jako temat pomnika ozdo- 
by miasta, wychowującego ma- 
sowego odbiorcę — to szeroka 
skala rodzajów rzeźbiarskich. 
reprezentowanych na wystawie 


Najlepszą pracą naszego czo- 
łowego rzeźbiarza — portrecis- 
ty Alfonsa Karnego jest por- 
tret „Wacława Sicroszewskiego, 
w którym artysta zdobywa się 
ną prawdziwie artystyczny ob- 
raz przedstawionego człowieka 

Rzetelne studium portretowe. 
w podjęciu tak doniosłego za- 
dania, jak odtworzenie wizerun 
ku Józefą Stalina, wykazuje 
rzeżba Danuty Kolarskiej - 
'Tomaszewskiej pt. „Chorąży Po 
koju“. „Jarosław Dąbrowski“ 
Franciszka Strynkiewicza poz- 
wala sądzić o urealnieniu środ- 
ków wyrazu artysty, chociaż 
trudno tu jeszcze mówić o syn- 
tetycznej charakterystyce posta 
ci naszego wielkiego rewoluc- 
jonisty. 
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! przemawia 


Wyróżnić należy ponadto w 
dziale rzeźby prace Józefa Pro- 
szewskiego, Zygmunta Zdunka. 
Stanisława Sikory, «.nny Grab- 
skiej. f 

Interesująca rzeżba Ludwiki 
Nitschowej Pt. „W walce o 
wolność“ grzeszy jeszcze pew- 
nym obciążeniem schemalycz- 
ności w kształtowaniu rzeźbiar- ' 
skiej bryły, chociaż do widza 
rewolucyjny patos, | 
monumentalność gestu bohater- 
skiej Koreanki z karabinem w 
dłoni. 


: kin zapytał admirała 


carii Albrechta 5:7, 4:6, 7:5, 6:0, 
6:1, Skonecki zaś zwyciężył mi- 
strza Szwajcarii Spitzera 4:6, 
GE GRA KET y 

Gra rozpoczęła się o godzinie 
15-ej przy upalnej pogodzie, na 
trybunach zgromadziło się za- 
ledwie kilkaset osób. W loży 
zasiedli przedstawiciele posel- 
stwa polskiego z min. Przybo- 
siem na czele. 

Mecz Piątka z Albrechtem był 
niesłychanie emocjonujący. Po- 
czątkowo prowadzi grający re- 
gularnie Szwajcar 3:2, 4:3 i 5:3. 


|Piątek broni trzy setbole, wy- 


ciąga na 4:5, znowu broni dwa 
setbole i wyrównuje na 5:5. O- 
statecznie pierwszego seta wy- 
grywa jednak Szwajcar 7:5. 

W secie drugim, Albrecht ma 
nadal przewagę, Piątek jednak 
walczy bardzo ambitnie i prze- 
grywa seta 4:6, brąniąc aż sie- 
dem setboli. 

W secie trzecim zapowiada 
się już na łatwe zwycięstwo 
Szwajcara. Prowadzi on 4:2 i 
40:0. Od tego momentu Polak 


Doskonałe wyniki ciężkoatletów 
radzieckich 


MOSKWA. W czasie odbywa- 


jących się w Kownie mistrzostw 
i ZSRR w podnoszeniu ciężarów, 


ciężkoatleci radzieccy uzyskali 
wiele doskonałych wyników, 
które potwierdzają wysoki po- 
ziom i stały rozwój tego sportu 
w Związku Radzieckim. 

W wadze lekkiej wysoką kla- 


| sę pokazał Swietilko, który zdo- 


był w tej kategorii tytuł mi- 


'strza ZSRR po raz czwarty. Za- 


wodnik ten, ważący 67 kg, osią- 
gnał w wyciskaniu 105 kg, w 
rwaniu -— 110 kg i w podrzucie 
— 135 kg (łącznie w trójboju — 
350 kg). 

W wadze półśredniej mistrzem 


Pożegnanie pływaków węgierskich 


| w Mo 


MOSKWA. 18 bm, odbyło się 
w Moskwie pożegnalne przyiję- 
cie, wydane przez Wszechzwią- 
zkowy Komitet do Spraw Kul- 
tury Fizycznej i Sportu na cześć 
przebywającej w ZSRR ekipy 
pływaków i pływaczek węgier- 
skich. 

Podczas przeszło 2-tygodnio- 
wego pobytu w ZSRR Węgrzy 
rozegrali wiele towarzyskich 


Liqa żużlowa s 


W niedzielę 20 bm. rozpoczy- 
nają się rozgrywki zreorganizo- 
wanej w tym roku Ligi żużlo- 
wej. Pierwsze zawody odbędą 
się w Lesznie, Wrocławiu, Ryb- 
niku, Bydgoszczy i Ostrowiu 


Wlkp. 
Kropki 


ROZCZAROWANIE 


W trakcie obrad sławetnej 
Komisji do badania gi dka 
antyamerykańskiej, pose an- 
3 7 w. H 
Standlcya, czy podczas pobytu 
w Związku Radzieckim mnie 
stwierdził. że istnieje tam przy- 
mus i terror. i 

Na co admirat odpowiedział z 
rozczarowaniem w głosie: 


„Tego — niestety, nie stwier- 
dziłem, ale za to, jeśli się nie 
pracuje, to nie można tam za- 
robić pieniędzy”, (ea) 


Dziś w W 


TEATRY 


TEATR POLSKI (Karasia 2) — 
sobota 19.5 — „Próba siť' — godz, 
197 — niedziela 20.5 — „Sprytna 
wdówka“ — godz. 19. 


TEATR KAMERALNY (Foksal 16)— 


„sobota 19,5 i niedziela 20.5—,„Grzecn'*' 


godz. 19. f 

TEATR NARODOWY (PI. Teatral- 
ny) — sobota 19.5 — „Świętoszek' 
— godz. 15 — „Szczęście" — godz. 
|19 — niedziela 20.5 — „Jak wam się 
podoba“ — godz. 15 — Swięloszek* 
j godz. 19. 


Architektura wnętrz, 
sztuka dekoracyjną 


i użytkowa w) 


Dział architektury wnętrz o- 
raz sztuki dekoracyjnej wysta- 
wy sygnalizuje nawiązanie do 
bogatej tradycji. ornamentu i 


| sztuki ludowej, Przy wykorzys- 
Í taniu współczesnych metod wy- , 


twórczości przemysłowej. | 


Najlepszymi osiągnięciami po 
szezycić się moga E. Plucińska 
i H. Bukowska — ŚSzlekysowa 
w swoich świetnych tkaninach. 

W meblarstwie najtrafniej 
wskazują droge prace Olgierda 
Szlekysa, który znajduje właś- 
ciwy stosunck między wymoga- 
m; masowej produkcji, nawią- 
zaniem do ludowych tradycji, a 
użytkowością projektowanego 
sprzętu, 

Dział druków na tkaninach 
nie rozwiązuje jeszcze właści- 
wie stosunku do wzorów ludo- ' 
wych, obracając się w kręgu ob- 
cych nam wzorów ornamentyki. | 

Czekamy na ogólnopolską 
wystawę sztuki użytkowej, któ- 
la wyczerpująco zaznajomiłabć 
widza z całokształtem prób p 
dejmowanych na poszczegól- 
nych odcinkach tego działu 
plastyki, prób zmierzających do 
nasycenia bardzo chłonnego 
rynku, artystycznie Opracowa- 
nymi przedmiotami powszechne 
go użytku, produkowanymi w 
skali masowej. 


URSZULA POMORSKA 


OD, 


TEATR NOWY (Puławska 39) 


piątek 19.5 i niedziela 20.5 -- 
my i Huzary* — godz. 19. 
TEATR POWSZECHNY  (Zamoj 


skiego 20) = sobota 19.5 i niedziela 
206.5 — ..Moralność pani Dulskiej“ -- 
godz. 19. 

TEATR SYRENA (Litewska 3) 
sobota 19.5 — „Planie Dobiodziej::- 
— godz, 19 — niedziela 20.5 -- „Pla 
nie Dobrodzieju'* godz. 15.30 
10.15. 


DOMU WOJSKA POL 


TEATR 

SKIEGO (Królewska 13) — sobota 
119.3 i niedzielą 20.5 — „Ludzie dobie; 
woli“ — godz. 19. 


TEATR WSPÓŁCZESNY (Muko- 
towska 13) = sobota 19.5 i niedziela 
20.5 — „Wieczór Trzech Króli“ 
godz. 19. 

TEATR MUZYCZNY  (Szwedzk: 
2-4) — sobota 19.5 i niedziela 20.5-- 
„Zielony Gil“ — godz. 19. 

TEATR NOWEJ WARSZAWY 
(Marszałkowska 81 — sobota 19.5 — 
„O krasnoludkach i sierotce: Mary- 
si*, — godz 15 — à 
szyny“ — godz. 19 — niedziela 20.5 
— .O krasnoludkach i sierotce Ma- 
rysi — godz. 12 — „Człowiek i mn- 
szyny“ — godz. 19 

TEATR DZIECI ,GNOM* (Szwcedz- 
ka 20) — sobota 19.5 — .„Paluszka 
— godz. 12 — przedstawienie zam: 
knięte — niedziela 20.5 — „Palus:- 
ka“ — godz. 15. 

TEATR MŁODEGO WIDZA „BAJ“ 


i (Konopnickiej 6) — niedziela 20.5 
— „O Żaczku Szkolaczku' — godz. 
13. ` 

PAŃSTWOWA OPERA, I FIL- 


HARMONIA (Nowogrodzka 49) 
sobota 19.5 — Występ chóru „„FHar- 
fa“ dla uczczenia jubileuszu 
50-lecia pracy artystycznej założy- 


ciela i kierownika chóru prof. Wa- 
cława Lahmana — godz. 19 — nie- 
dziela 20.5 — „Straszny Dwór* — 
godz. 19. ; 
* 
CYNK nr. 3 (Marszałkowska róg 
Rutkowskiego) — początek przed- 


„Da- 


„Człowiek i ma- ! 


zaczyna grać znakomicie, w”* 
ciąga na 3:4, a przy stanie 3:5 
ratuje dwa meczbole. Albrecht 
uzyskuje jednak przy stanie 5:4 
jeszcze jednego meczbola. ale 
Piątek ryzykuje atak przy siate 
ce i znowu ratuje punkt. Polak 
stawia teraz wszystko na jedną 
kartę, zagrania udają mu SIE 
znakomicie i wygrywa trzecie- 
go, decydującego seta 7:5. 

Po przerwie mecz z Albrech= 
tem jest już tylko formalnosti. 
Polak panuje niepodzielnie na 
korcie, i wygrywa szybko czwAar 
tego i piątego seta 6:0, 6:1, 7d0- 
bywając pierwszy punkt dla 
Polski. 

Mecz Skoneckiego ze Spitze- 
rem był także zacięty, ale nie 
miał już akcentów dramatycz= 
nej walki. W pierwszym secie 
Skonecki gra zbyt ryzykownie; 
a w efekcie Szwajcar prowadzi 
5:1. Polak zdołał wyciągnąć na 
4:5, aby ostatecznie przegrać Se” 
ta 4:6. 

W następnych dwu setach za- 
znacza się wyraźna przewaga 
Skoneckiego. Wygrywa je 6:2 1 
6:2. W secie czwariym Spitzer 
uzyskuje jednak znowu prowa” 
dzenie 5:1, ale Polak koncentru= 
je się, wszystkie piłki wychodzą 
mu doskonale i wygrywa seta 
i mecz 7:5. 

W sobotę odbędzie się gra 
podwójna Skonecki. Piątek = 
Spitzer, Buser. (4) 


ind 


został _ Puszkarew po zaciętej 
walce z obrońcą tytułu Duga- 
nowem. Puszkarew uzyskał W 
trójboju 385 kg, a w rwaniu po” 


bił rekord krajowy wynikiem 

10% EE: ; 
W wadze średniej zwyciężył 

Worobjew, który uzyskał W 


trójboju 395 kg. W rwaniu po” 
bił on rekord ZSRR uzyskująć 
166 kg. z 

W doskonałej formie znajduje 
się rekordzista świata Nowak: 
Zdobył on tytuł mistrzowski W 
wadze półciężkiej, bijąc przy 
tym trzy rekordy ZSRR: w wY- 
ciskaniu: — 140,5 kg. w rwaniu 
131,5 kg i w trójboju — 425 ks 


skwie 

zawodów i przeprowadzili wspól 
ne treningi z najlepszymi pły” 
wakami radzieckimi. Plonem 
wspólnych zawodów było ustaz 
| nowienie przez pływsków ZSRR 
2 rekordów świata, 4 rekordów 
Europy i 13 rekordów krajo” 
wych. Pływacy wĘgIorscy pobil 
również 2 rekordy Świata. % 
Buropy i 14 rekordow krajo- 
i wych. 


H ehg RE 
tartuje 20 maja 
W rozgrywkach ligowych BIE” 
rze udział 10 drużyn, reprezen 
tujacych 8 zrzeszeń sportu zaa 
zkowego oraz GGwardię i CWKS: 
W poszczególnych  zawoda 
i startują- po dwie drużyny. 


46 
nad .i 
TALIA I TALENT 


Amerykańska wytwórnia A 
mowa „Paramount :apropoi 8 A 
wała współprace znancj z [M 
„Gdzieś w Europie" węgierskiej 
aktorce Suzy Banky 

Do listu dołaczony 
larz z pytaniami 
wymiarów talii, 


był formu 
dotyczacyne 
lydii, kostki u 


nogi itp. m 
Aktorka odcesłała niewyP 
niony formularz wraz = oferta 
Odpowiedziała, że zostanie W 


swojej ojczyźnie. gdzie artyst F€ 
ceni się za jej talent i przed 
nie za wąską talię... (U 


arszawie 


stawień codziennie © zodz. seian % 
E i święta o godz. 159 
119.30. 
7 | 
KINA 

MOSKWA (Puławska 1m — SOPA 
ta 19.5 i niedziela 20.5—,„Musorfe 50. 
— prod. radziecka — godz, 1% 
18.45, 21 — w niedz. od 11.15. 4 

PRAHA (Jagiellońska 24- HS = T 
sobota 19.5 -- „Histora jakich 4. 
le“ prod CSR — Eadz. ser 
18.20, 20,30 — niedzi 2 
z przeszkodami = 

godz. 14.30, 16.30, = 

PALLADIUM (Kniewsk MZ 
AERE (96 — CEN TAN 19; 
IC aw = uj DOCJ EDI ja 
lai — niedziela 20.5 — „4 p 
szepadawie ~. prod. 

Tap lu, 3) af 

ATLANTIC (Rutkowskiego 351 ce- 


| pobe 9.3 ziela 205.. {20 
Obota 19.5 ( niedziela 20.5 mod? 


nęvzycia m piod 14.15 
16.50. 18.45, 21 — w niedz. od ia 
STOLICA (Narbutta) -> sobota raf” 
i niedziojk 20.5 — „Skrzydlaty dA d 
KZU DLodhierardzigti n "A 
16 15. 20 — w niedz. -od 14. nota 
OCHOTA (Grójecka 65) =- Simio 
19.5 i niedzieła 20.5--.Atont I “odt 
nina" — prod. Mancuska * * 
16, 18,230 w niedz. 14 > 
M-ZE(ARFSYCIGKCZE 
sobota 19.5 ) niedziela E 
ka z niewoli -- prod. buigé 1% 


godz. 17. 19, 24 = w niedz: Od 
1 MAJ (Podskarbińska 8) ~ Apres 

19.5 i niedziela 205 MU” odt 
kit — prod radziecka 
16.30. 18.45, 21 — w niedz. od ta 

| SYRENA (nżynierska 2) — SORO 


19.5 i nledzizła 20.5 —, „DO. qżi 
(tarz operuje" — prod CSE © 4,30. 
16.30. 18.30, 20.30 w niedz. od 7 mó | 

TĘCZA (Suzin -sobota pre 
niedziela 20.5 — „W EKO 


micra: - brod 
49. 21 wamnięcdź. 
POLONIA 
sobhola 19.5- i 
letni kapitan" -- 

—-sodko 46. d8, 90 —- 
LOTNIK (Powstańców 1) kt 
19.5 i niedziela 20.5 SZĄ 
nie wie* — prod. CSR — 597, 
ie 1osw =- miedzą od) 1a: 


LOK: 
od 15. 


< 
NN 
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